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Sprawy ekonomiczne w Radzie państwa.
i i.

L w ó w  3. lutego.
Drugą z rzędu sprawą, której załatwienia 

spodziewają się w czasie obecnej kadencji Rady 
państwa jest kwestia kolejowa. — Korzystne za­
łatwienie tej sprawy jest bardzo wątpliwem, bo 
w Wiedniu nie wychodzą z właściwego puuktu 
zapatrywania się na tę kwestję, mimo tego, że 
jest nadzwyczaj jasną i prostą. Koleje żelazne 
nie doznają dlatego powodzenia, że nie mają do­
statecznego zatrudnienia. W następstwie skutków 
przesilenia ograniczyła się konaumeja w pań­
stwie austrjackiem do minimum swych potrzeb, 
ustało więc przewoźnictwo wszelkich luksuso­
wych przedmiotów spożywania Jest to przed­
miot nie małej w agi, bo przed nastaniem prze­
silenia rubryka ta w handlu dowozowym wyno­
siła ze względu na wartość wprowadzanych 
przedmiotów około 200 miljonów złotvch reń­
skich więcej niż obecnie. Nie odbywało się to 
z wielką korzyścią ogólnych stosunków państwa, 
bo konsumeję tę powiększał przedewszystkiem 
Wiedeń, żyjący hucznie kosztem odzieranych 
na giełdzie Symplicjuszów prowincjonalnych, ale 
na ruch odbywający się na kolejach żelaznych 
vrpłj nęła ta zmiana nader niekorzystnie.

Nierównie ważniejszą jest druga przyczyna 
zwolnienia ruchu w przewoźaictwie kolejowem. 
Praca produkcyjna popadła w zupełny zastój. 
Stało się to jeszcze przed przesileniem. Kapitały 
pracujące w przemyśle a zarabiające w nim 8 
do 10 prc., zaczęły się wobec złudnego wido- 
du kierównie większych zysków na giełdzie, 
wycofywać stopniowo z przedsiębiorstw prze­
mysłowych i zgromadzać się na giełdzie, gdzie 
z nastaniem przesilenia przepadły z kretesem. 
Na tę samą drogę weszły wszelkie oszczędności 
z rolnictwa które zamiast pozostać w swoim za­
wodzie i pracować w dokonywaniu niezbędnych 
meljoracyj. rzuciły się także w spekulacje gieł­
dowe i tam doznały znanego wszystk.m losu. 
Jest zaś rzeczą powszechnie wiadomą, że go­
spodarstwo r dnicze jeśli nie postępuje naprzód 
to nie pozostaje w równym stanie, ale cofa się 
z tej prostej przyczyny, że wywożąc w zbożu 
urodzajną siłę gruntu musi ten ubytek zastępo­
wać ciągłemi ineljoraciami, inaczej bowic, u zie­
mia zaczyna zaraz mniej wydawać. Widzimy też 
to w ogólnych rezultatach rolnictwa austrjackie- 
go. Statystyczne wykazy bydła dowodzą, że na 
8 miljonów sztuk, które Austrja posiada ta przed 
rozpoczęciem się szału gry giełdowej ubyło do­
tąd przeszło 600.000 sztuk. Wykazy produkcji 
.zboża nie pouczają nas z równą dokładnością, 
bo w tym samym czasie przypadło kilka lat nie- 
nrodzaju w skutek wpływów meteorologicznych. 
Na tę przypadkową klęskę spędzają teraz wszy­
stko, ale z ubytku ogólnego policzyć trzeba tak 
samo jak u bydła, przynajmniej dziesiątą część 
ma karb zaniedbania m e l j o r a c y j . __________

Rzecz wiec przedstawia się jasno: Koleje
próżnują, bo nie mają czego przewozić. Koszta 
eksploatacyjne pozostały te same, które były da­
wniej, a dochody się zmniejszyły. Dołączyły się 
do tego znane niecne zabiegi, których proces 
Off°nheima stawia wszystkim przed oczy tak ja­
skrawą ilustrację, i dokonały reszty.

Wobec takich stosunków nie pomogą żadne 
drobne środki. W każdem innem państwie u- 
chwyconoby tę rzecz ze stanowiska górującego 
nad obecnem położeniem sprawy i całą usilność 
zwróeonoby w stronę usunięcia głównych przy­
czyn zmniejszenia się ruchu na kolejach żela­
znych, starając się przedewszystkiem o taką 
zmianę w stosunkach kredytowych, ażeby kapi­
tały wspierały i nadal pracę produkcyjną nio zaś 
spekulacje giełdowe.

W Wiedniu trwają dotąd odwrotne skłon­
ności Pragną tam da'ej brnąć po dawnej dro­
dze. Chodzi im więc o środki prowaazące do 
tego zamiaru Nalegają na ministra, żeby przed­
łożył plan dalszej budowy kolei żelaznycS Je­
śli dotychczasowe koleje nie mają dostatecznego 
zatrudnienia, to trudno przypuścić, ze znajdą to 
zatrudnienie, skoro ich będzie więcej. Nie prze­
czymy przez to bynajmniej potrzeby wykończe­
nia niektórych linji, ale nie widzimy w iem ra­
dykalnego środka zaradzenia złemu. W zamia­
rze znaglenia ministra do zdecydowani a się, żeby 
albo kosztem państwa budov,ać niektóre kohj1) i 
z a mi a r  ten zaraz o g ł o s i ć  (bo w tem le­
ży cala kwintesencja spekulacyjna), albo popra­
wić gwarancję państwa, celem zwabiania amato­
rów do budowania kolei — nie chodzi Wieanio 
wi bynajmniej o los kolei żelaznych Akcje ko­
lejowe znajdują się przeważa.,1 w rękach kapita­
łu lokacyjnego. Banki • wiedeńskie natomiast 
mają w ręku akcjo kilku przedsiębiorstw fabryk 
żelaznych i udziały w przemyśle górniczym 
Budowa kolei, a przynaimniej u r z ę d o w n e  jej  
zapo wiedzenie ,  ma zatrudnić te przedsiębior­
stwa, a bardziej jeszcze obudzać dobre mniema­
nie o powodzeniu tych przedsiębiorstw, podnieść 
kurs ich akcyj i wpłynąć przez to korzystnie na 
bilanse banków. W ten sposób nie dojdziemy 
do polepszenia losu kolei żelaznych.

trzymanie tej głowy kosztuje wiecej, aniżeli korpuz 
znieść jest w stanie. Oszczędności zatem trzeba było 
zauzynai od owych apartamentów przy Canoyagasse, 
od owych licznych a niepotrzeDnyoh przejażdżek na 
kuszt towarzystwa, od całego zupełnie zbytecznego a 
tak drogiego aparatu w W iedniu. Jeżeli —  jak fachu-
w7 ,W- ł' V 8f r.awie Iadoa dworu W eener uznał —  dla 
wielkiej kolei aparat stworzony w myśl systemn cen 
ti ilizującego sprawy kolejowe, jest zbyt kozztowny, 
cóż dopiero d l. takiej kolei jak  stryjska?

Można było zatem zapiowadzić oszczędności, ale 
nie kosztem popełnienia niesumiennoścŁ ani też, jak 
wykażemy, kosztem interesu kolei samej i całego uu 
niej ruchu. J 6

Postąpiono przeciwnie. Czterdziestu urzędników, 
między nimi wie u °jeów  rodzin, jednym zamachem 
pior* pozbaw,ono chleba: „Mit Bedaue-n- oświadeza- 
roy-7 anl\. korzy stać nie możemy,
bo nie mamy pieniędzy w kasie na was7e pj;acej J ,st

p -w  u » ,c h  t ó i s r - s ,
lat służby i wpłacone emerytalne wkładki , są .tacy
których sam: wzywaliśmy prywatnie, by do naszej słu­
żby wstąpńi, a lezaw sze „m,t B*dauern“ rzymać ich

szukajcie -  a tych kilka lat pracy ?  n W  b S
ciężkiej pracy przy naszej im,i możecie „mir Bedau- 
era« z »:ycia waszego jako bezowocnie zmarnowane 
wykreślić ! Tak post .puje instytucja publiczna firma 
ko-ejuwa, stojąca pod nadzorem "zadu. Zapiaw de t ż 
 -----  „in einem Rechtsstaate.1'jemy

Tym zaś, którzy pozostali —  pcwia4 a Towarzy-

Katastrofa kolei Albrechta.
O ddawca zspowiad na katastrofa kolei Albrechta 

stała się jut fakt,mu. Z  dniem 1. lutego wymówiono 
r osady 40 urzędnikom, między którymi większa częSć 
stałyU, a kilkunastu prowizorycznych— innym zredu­
kowano płacę.

Kiedy uę okazało , iż kolej zamiast zysków defi 
cyt tylko przynosi, że ten stan rzeczy jeszcze przez 
dłuższy czas potrwa, kiedy ministerstwo wsi nzało na 
zbyt wysokie koszta administracji, łudzono się nudzie- 
ia, iż rada zawiadowcza zaprowadzi oszczędności d  

racionalny a sumienny, i że znany s charakte­
ru a zacności dyrektor Szczepanowsk. no iłhego spo­
sobu załatwiania sorawy ręb' nie przyłoży. W jy k c y  
znający stosunki tej kolei w tem si" gouzą, i g
jej chorobą (jag, wszystkich naszych małych kolei) 
lest zbvt wielka e-łowa w stosunku do korpaBOy

Starodubowska sprawa.
P o w l e ś ó  u k r a i ń s k a

przez

T.  T.  J E Ż A .

(Ciąg dalsey.)

Pułkownik począł brwiami ruszać. Oznaczało to, 
że wielki opanował go frasunek.

Pop brodę gładził, przemyśliwając, jakby to wyj- 
śoie z  ambarasu zn«»lośd-

Na to weszła pułkownikowa.
  A  K.irył Aksentiewicz!.. jakże znrowi-czko ?..
—  Nu niezawos, jaśniewielmożne... Ze zdrowiecz- 

kiem to idzie, iako tako...
—  Kadzicie, pan.wie... przeszkadzam może?..
—  Niczawos... Zah-iozyliśmy aie i ąui rusz...
—  O cóż to chodri?..
—  A...—  Moskal odrzekł.
Pop ręką machnął.
Pułkownik odpowiedział:
  O szarawary kozackie... Szew n_e tu—palcem

,«k a za ł— a tu, powinien zaś, według ukaza hosudar 
.skiego, byó nie tu, ale tu... H™!..

  K zykazać kozakom , żeby szarawary na w y­
wrót włożyli...—  wyrwała się iaśniewielmożaa.

Pułkownikowi błysnęły oczy radością, wnet je­
dnak sposępniały. O drzekł:

—  I  róż z teg o !.. W łożą na wywrót, to stew się 
o b ró c i, ale nie przejdzia z jednej strony nogi na 
drugą...

Westchnął głęboko.
—  A .. toć przecie...— pułkownikowa na to, zwra­

cając się do Moskala z przymileniem —  jego wysoko- 
rodje coś na to poradzi...

— Cóż!., cóż!.. —  zawołał M oskal, wyciągając 
dłonie obie. Ja was serdecznie polubił, to jaby dla 
was krwi z pod ajrea utoczył... Ale tu chodzi o ukaz 
gosudarski!..

—  W asze wyaokorodie!,.
—  Ależ ukaz!..
—  W ynajdźcie sposób ja k i !..
—  Ależ u k az!..
—  My ludzie nieświadom i, będziemy za was do 

Boga się modlili...
—  Cóż z akaznm zroKó
—  2om r“ -Y

—  Pom yślcie...— dodał ze swojej strony pop. Nie 
masz na świacie takiej rzeczy, którejby me można 
zrobić tak i niak...

—  Poi zekajcież... —  odrzekł MosŁal rękę z g e ­
stem uspokojającym wyciągając. Poczekajcie, mecn się 
namyślę... Dla was ja gotów na wszystko...

To rzekłszy, onzy zamknął.
Pop giestem dał pułkownikowej znak, ażeby ku­

bek napełniła i przed zamyślonym postawiła. Pułko­
wnikowa uczyniła to. W  izbie zapanowało milczenie. 
Moskal siedział przed stołem, z rękami na brzuotin 
złożonem \ z oczami zamkniętemi. Myślał przez czas 
jakiś, oczy otworzył, kubek wziął, wychylił i powieki 
z a m k n ą ł .  Znów po ni«jakim czasit powtórzył to samo. 
Powtórzył to po raz trzeci. Pułkownikowa kubek na­
pełniała, on wyprał. Razy p’eć czy sześć myślenie w 
ten zamanifestowało się sposób, aż Zaw ołał:

—  A !... szukajcie a znaidzi icie, powiada pismo... 
Szukałem i znalazłem... Niech kozacy szew sobie na 
szarawarach węglem naznaczą...

—  O L.. odezwał zię pop, palec podnosząc Kiedy 
głowa to głowa... Z  gosudarem gada nie lada kto... 
Zostaje x  ize br*k »wi kozyrka laradzió...

—  Tak iamo... Sposob jeden... Sadzą ua czole...
—  N u '. ,—  odezwał się pułkownik głosem z g ł ę ­

bi piersi, jakby zrzucając z takowych w ielk i ciężar. 
Bogu ż dziąk....

—  I jego wysokorodia... ■— dodała pułkowni­
kowa.

Pułkownik z uprzejmości i wdzięczności pełnym 
uśmiechem rękę do Moskala wyciągnął, ten zaS przy­
brał minę tak słodką i tak potulną, że się wydawał 
dobrocią wcieluną. Szuruiawina podziękowania nie 
składała. On się od takowych bronił i tłumaczył, że 
aczkolwiek wynalazek jest jego wynalazkiem, ale za­
sługa nie jego.

— C zyjaż?.- pytała kobieta.
—  Chcecie, żebym wam otwaroie pow iedzia ł: go- 

ludarska...
Sam protopopa nie rozumiał, jakim mógł być u- 

dzia! gosudiira w pomyśle znaczenia szwu węglem i 
kozyrka sadzą. K irył Aksentiewicz tak mu to wy 
tłum »o z y (:

—  Jak przez włożenie rak duchownika na mo­
narchę spływa łaska bośa, tak przei włożenie rąk 
monarszych na czynownika, czynownikowi udziela się 
cząsteczka t< go światka, którę monarchę oświetla... 
Owoż tu światło, co mi pomysł natchnęło, poohodzi 
wprost od gosuaara, naszego pana naimiłośoiw.zego i 
H A }dlU Ż»W bl«jsM f«.w

atwo: Mamy deficyt, musimy "szczędzać, odwołujemy 
się wiąc do waszej ofiarności i redukujemy warr pła 
ce. Kiedyśmy was przyjmował (lDBissima Te-ba), b y j 
większy popyt za urzędu.kssm*. zmniejszył Bję
znacznie, więc ; ah. cena każdego t o w a r u  np. bydła, 
tak i cena waszej pracy znizoną być m usi; pszenica 
wówczas była droga, dzisiaj potaniała (i ten argument 
był użytym), więc możecie ? niższej pensji w v ży ć! 
Ziesztą tierzcie wzór z wasz sgo dyrektoia^ p. Szeze- 
panowskiego —  zgodził on się na zniżenie płacy a 
12.^00 zł. na 6000 zł. W am  lepsze nawet p-openuj"- 
roy warunki —  kto miał 12O0 sł„  dostanie BOł’ zł. 1 
Piawda że nie jeden z was kiedy brał u na9 posadę, 
miał przy innetu Towarzystwie pensje wyzszą, aniżeli 
teraz pc redukcji mieć będzie —  ale cóż robić —  0- 
szczędsać trzeba!

W yooiażiuyz sobie los owych usuniętych, i tvch 
zreduko- anycb. Gzy znnjdą tak prędko posadę? M iej­
sca ich dawne już Dozajmowane— może nieraz p r z e z  
N ie m c ó w  —  do otwarcia nowych linij jeszcze bardzo 
daleko — a tymczasem rodzina może ginąć z głodu. 
Gzy id  m i o n a i e —  taki los wiernym gotować u- 
rzędnikom !

A może myślicie, że przy tej całej katastrofie po­
stępowano przynajmniej z bezwzględną sprawiedliwo­
ścią? Złudzenie! Ukończony uczeń 3. normalnej klasj 
który w kilkoletme5 służbie wojskowe! doprow„dził cm 
rangi feldfebla, który przedtem nie miał praktyki k o­
lejowej, który nie ma ż a d n e j kwalifikacji, bo le ­
dwie pisać umie —  pozostał i nadal ^mit Tiiel und 
Rang einec. Oberingenieur“ . Jest on b-atem jednego 
z Verwaltungsratów. Inni-—nie mający t e j  kwalifika­
cji, ale mający za zobą ukończone studjs i długą pra- 
atykę kolejową —  zostali napędzeni. Drugi z tak &»• 

jak tamten t. su. s i  & d n ą kwalifikacja , także 
pozostał w służbie. Najbliższemi związkami krwi jest 
on Połączony B osobistością w najprzyjażniejszych sto- 
kUL r CAh. W » o ą  z jeanym z głównych dygnitarzy 
kolei Alerechta. To dragi wypadek. Również rażącym
jrotowała k" j rz#ci- W  - hwilif kiedy się Ja* redukcJa gotowaia, kiedy n^d dawn-m i u r z ę d n ik a m i  zawisła
już groza utraty chief.,. -p rZysi an0 z Wiednia zupełnie

nowego urzędnika, m łodego człow ieka, bez żadnych 
jeszcze wobec kolei p-aw i zasług. Zamianuwano go—  
a dawnych zasłużonych pousuwano. Oto jest sprawie­
dliwy sposób przeproś adzenia tej fatalnej sprawy !

naa tem w szyetkiem stoi kontrola rządu (wszak 
rada zawiadowcza w dekretach usuwających arzędni- 
kuw wyraźnie powołuje s ę na rozpurzączenie mmi- 
sterjalne), rządu który przedewszystkiem prawa mr 
przestrzegać — stoi rada zawiadowcza, w której pię­
ciu. zasiada Polaków —- stoi dyrektor Szczepanowski, 
którego charakterowi opinia publiczna wsz dką cześć 
odda: ę czemu i nasi Dziennik nieraz gorący dał wy­
raz ! A le zapomniał szan. Dyrektor iż sama uczciwość 
i prawość bez siły  na nic się nie przyda. Tej siły i 
enargji wobec zamachów z W i idnia pochodzących 
nie dał on dowoau. Czyż u e  było najświętszym jogo 
obowiązkiem zasłonić ludzi którzy na głos jegu i we­
zwanie, pociągnięci polsltiem jego n a c isk ie m  i uro­
kiem czci powszechnej jaka go otaczaia, zbiegli się 
d(? ,Przy tej kolei? Zrzeczenie sii połowy pen ­
sji jest z jego strony czynem pięknym —  ale czy to 
duło mu pr ,wó do narażenia na ten sam proceder lu­
dzi takich, którzy gdy ^  połowy pensji zrzekną bę 
da m eli „za wiele żeby umierać —  za mało żeby 
żyć.“ Czyż nic powinien był, z-imiast powoinem stać 
się narzędziem tego gwałtu, z całą energją przeciw 
niemu wys. tpić, całą powagą janą mógł i powinien byt 
sobie wyrobie, st ■ unić aoę do oszczędzeń tam. gdzie 
się to mogło bez krwawej krzywdy obejść. A le nie 
po raz pierwszy przekonywamy się, że uczciwych lu- 
iz* mamy jeszcze, ale niezłomnych prawie nie mamy!

A  mógł p. Srezepanoi rski powołać się tutaj na 
i n t e r e s  s a m e j i e  k o l e i .  Zredukowano peraonąl 
ruchu. Od podróżnych i kupców już dzisiaj można się 
nasłuchać skarg na porządek ruchu Cóż będzie pc 
redukcii? J e d e n  urzęunik na wielkiej stacji —  a a • 
gazynier, kasier. telegrafista, naczeln K stacji —  wszy­
stko w jednej osobie. Czyż podohrt po nim wyma 
■{aó, by tumu wszystkiemu zadość uczynił, kiedy i 
uuienną i nocną służbę petnić musi i przy aparacie 
telegraficznym siedzieć, odbierając i wysyłając dąpe- 

* 8Prsedawać bilety, i ira ihty w y ,y ł»6 , i wszy- 
8 l,<- tysiączne, na pozór drobnostkowe załatwiać
ez7nno ĉi, od których jednak zależy oezpieczeństwo 
ca ego ruchu —  więc życie podróżnych! Skutki re- 

® cji personalu ruobu mogą zatem być dlu kolei fa ­
ta ne a dzisiaj już w sautek doreczon-a dekretów 
takie pannje rozprzężenie, że strony, mające w dyrek­
cji interesij głośno się ua to użalają. 1 niq dziwne- 

~ , trudno Pracować, kiedy sie ni“  wie, czy  p0 
dwóch, czy tam trzech miesiącacr dzieci mieć będą 
chleba kawałek.

N i e p o  o b i e ń s w e n ?  jest, ażeby p rw  nieli-
cznym dotychczasowym persona‘u ubytek 40 praco- 

: wnikow mógł być wypełniony zdw ojoną'
 i . U  __  n in D T  n ie  n U  „ j  : - i  . .  .

. w tej materji

euirujuii^ innych gorli ­
wości! ażebj się nie odbił siiniu na tamej słutoie, 
która skutkiem tego i w dyrekcji i na stacjach i ko­
nieczności zaniedbani, będzie. Czy to ugodnem jMSt z 
interesem świata handlowego j producentów —  z in­
teresem akcjonarjuszów, a wreszcie gwarantującego 
skarbu?

Postąpiono tu zatem i niesumiennie i nierozsądnie 
zaranem.

Kiedy się redukcja przjgotowywaia — przeatrze 
galiśmy przed wyrządzeniem tak ciężkiej krzywdy, 
wskazywaliśmy, iż nie ten jest sposób zaprowadi enra 
równowagi między wydatkami a dochodami. Dziś 
przeto, kiedy złe iuż się sta ło , tem bardziej czuliśmy 
ki* u^ >w“ Bn' ejli do podniesienia głosu surowej kryty-

Dodam y jeszcze , iż pokrzywdzeni udali się pod 
bezlnt 8 ~  * imiona uczestników, którzy z całą

ł*°<jjęli się prowadzenia tejsp.-awj,
^   ̂i* będzie ona prowadzoną cu-mieAnie a umiejętnie.

Akzentiewicz wyjaśnił * * { ~  '
ewiatła w nim w ię .e j ’ ,n* OIy novn ,k  *

ce
toz

duchu, 
on posmrrujeŁuz u*. świętymi Podpisu e
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3ę_  Ach, hóspodel.., z a w o ła j 8 z « i  
kiez to...

rmawina —  ja-
__ Cudowne... podohw ycił AkBentie.

wioŁ _  o tak cudowne... Naród na eu3a»>»" - .  .. —  ciemny na cuda
patrzy i “ ,e
nieustannie.- alew.jąc na ludzi ^

? ^ j e „

mno- 
z łaskiTa ł**ka przechodzi B ni«~„ 

ków najwyższych, na dostojników tr0Q 
wuihliżei świętej monarszej osoby atofan .A  .najbliżej świętej monarsze, osooy at0jąCyoh ^ i c h  na

na naród. - £ »•  40 do pułkowńika
skład „ e  pcwinszewań S ą

jak jutrzejsza, ™  odwrót, od czynów ^ jn iższych
do najwyższych...

P u ł k o w n i k  głow y skinien «m w yraził, że rozu­
mie doskonale rzecz całą.

—  Ale —  aoa — coś się przytem mówi...
—  Mówi •»<? Mam zaszczyt winsrov.'ać y inemu 

błagorodiu, waszemu wysokobłagorodiuj waszeipu wy- 
sokorodiu, lub inaczej, atosownie do klasy, dnia rado-

Cóż s<? odpowiada ?...
—  Oby Bóg najmiłosierdniejszy użyczył gosudaro- 

wi naszemu ży da, zdroy. ia i panowania j ak najdłuż­
szego... Czyn niższy odpaw ada na to: „ siuszajus, u  sa­
lutuje pod ko syrek, robi na oboasi*. ua iew0 w tył i 
odchudzi krowio111 liczebnym.,. Czyn w mieście najwyż­
szy wydaje dla tych, co do niego najbliżej podcho­
dzą wielk: objad, który aję nazywa „ga la " i przy 
którym pij° zdrowie gosudai*a i... ot wszy­
stko...

—  Oby-ż wam, wasze wyzokorodie, pan Bug w y­
nagrodził stokrotnie!.., _  podchwyciła pułkownikowa 
z rzewnym naciskiem. Daliście nam dowód dobroci 
i przyjaźni... Proszę ż was, bądźcie łaskawi, proszę 
jak najpokorniej i jak najusilniej, równie jak i was, 
dobrodzieju — tą iłow a zwrócone by ły  do popa 
ażebyście raozyłi prayjić 1 ’ Ł ’

ciec I l i» ijo re2 ^ o C S n r ^ ^ m ?" '  “  ta* °j ‘
—  O b ę d ą !...

1 huchańce z czostkiem ?...
—  P ędą i bnchańoe... bądźcie jeno względni na 

goep id /n i” i nie wspominajcie jej złem słowem, jeżeli 
co do stuaku n ,e przypadnie...

I  pop i Miiskal uspokajać zaczęli pułkownikowę 
następnie i abawiwszy jeszcze tyle, ażebv aM*ką dru^ 
g ą  wypróżnić, pożegnali gespodarstwc i odeszli.

—  No, a widzisz!.,, było pierwsze żony do meta 
iłowo, gdy sam na sera pozostali.

—  Hm... —  mruknął Szurniawa i ramionami ru­
szył.

—- I pomiędzy hfoskalami zdarzają się ludzie...
Nie mieli crasu długo ze sobą rozmawiać. Pnł- 

kownikowa musiała się do jutrzejszego objadu sposo 
bić; na pułkownika zaś spadło czynności wyżej g ło ­
wy. Posłał najprzód po Teopiłewicza, który, ni* zwa- 
żajac na powinne «wierzchnikuwi uszanowanie, rzucił 
się niby oparzony : zaklął klątwą najcięższą, gdy nię 
dowiedział o suirogacie, za pomocą którego -,o,rtą ń6 
się majS: szwy i kfczyrlt. Szurniawa jednak ułagodził 
go gesudarskim ukazem. Na to nie masz możliwej re- 
plikr ani u ijcŁcji. Postano następnie po całą starszy- 
*L >̂ k*;dr®i długo wykładać należało tajemnice tormy.

Nawiasem tu wsDOmne, że co się formy tyczy, 
kozactwo ukraińskie, sprytne i w innych względach, 
okazywało , gdy takową wprowadzane, tępość umysło­
wą niesłychaną Znanem jest zdarzeniu z pułkiem o- 
w ym , w którym , na komendę „na koń !u część wiel­
ka jezdców nie v s l»d ła , a to dlatego, że miała nie 
konie ale klacze. Znanym jest równi >ż okrzyk, któ­
rym korpus kozaczy powitał wodza naczelnego Do- 
wódzcu korpusu tłum aczył, że ażeby okrzyk „ura !“  
był nieknym, należy g o rozdzielić, zacząć „u “ , pauza, 
i dokończyć „ra“ . Kozacy, stosuiąc się dc lek c ji, krzy 
km tli „upausara !„

Długiem więc i żmudnem być mnsiało wtajemni­
czani- setników i uriadniLów w szczegóły wszystkie 
parady, jaka się nazajutrz odbyć miała. Pułkownik 
pracował nad niemi z duszy całej, wykładał, uczył i 
tej doznał pociechy, że nauczył. Nazajutrz pułk wy­
stąpił, niby mslowany. B ył bo w rzeczy samej pod- 
malowany trochę. Nie ujmowało mu to jednak nic —- 
i owszem. Niei egularnosoi lekkie, zwłaszcza we Wzglę­
dzie imitaoji -kozyrzów, znikały w masie i ma ^asify 
bynajmniej. W  ogóle pułk zaprezentował się świetniu, 
chłop w chłop. , koń vr konia, ntanął f-ontem na *" 
niw -przed cerkwią, wysłać
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Q  Roaruuhy atudenoki* w medyko-ohimrgioznej 
aiułem ji i w innych wyższych zakładach naukowych, 
k. irych natura nie wychodzi po aa krea wybryków 
iktodmeśy, pokłóconej a powianośoią nosema *ie —  
poetotyły Moekwie >a powód nd«rzenia na —  oświatę, 
której ma do zbytku, be aż raai oosy najjaśniejszego... 
Znany p. Wałujew ■ dodaaemi figurami, badając spra­
wę rosruobów prsyasedł do przekonania, Se kolegium 
profeaorów za wiele praw posiada, a uniweraytety za 
wiele liczą uczniów. Zcąd intrygi uosonyoh, podsiał 
uosaiów na zwolenników tego, lab owego profesora, 
kłótnie, awantury, roaraohy jawne banty w końca... 
Cka^o zaradzić ałemu potrseba : ■ n i e ś 6 autonomię
(fikoyjzą) uniwersytetów i ograniesyć ad minimum li- 
oabę ałuohaoaów wySasyob naukowych zakładów. Tej 
treści nofc wała zapadła juS, i car ją potwierdsi, gdyS, 
nk wyraaił się na Nowy rok publicznie: smutne do­

świadczenie prsekonało go, Se ucząoa się młodzież nie 
była, me jest i oyo nie moSe blagonadiołną. Jesi więc 
nadzieja, Se od przyszłych wakaoyj liozba studentów 
zmniajszy się znacznie, aS dojdziemy do błogosławio­
nego minimum, które pozwoli oarowi spoKojnio —  pić, 
odbywa.1 parady i reformować mundury wiernop oduań- 
osaj armji. Tylko tak dalej: Car polecił saczegćlniej- 
Mg uwagę zwróoić na instytut tecbnologiozny tę pe- 
pil"srę Intemztionalu, która grynio go uaj bard s ie j; 
skutkiem ozego po siekretu zakomunikowi no fabrykan­
tom, iS do fabryk mają takich tylko przyjmować te- 
ohnologów. których wskaże im policja ; inni —  nieohaj 
Z głodu giną. I  to dobre!

Lordre regne a Petetrtbowrg, a tymozasem wysyła­
nia w d r o d z e  a d m i n i s t r a c y j n e  j, ale syberyj­
ską drogą, trwają w najlepsze. W  ubiegłym roku wy­
prawiono nieszczęśliwych 5.172 Z górą pięć tysięcy , 
a światu mówimy, Ze prześladowania ustały ! Chwali­
my się równie iudzkiem obchodzeniem się z w .ęśma­
ml. Daję wam próbkę tej ludzkości. Nie mając w 
Sybeiji bezpiecznego kątn dln głów niespokojnych, 
aajmiłośeiwazy car rozkazał wynaleźć taką ua morzu 
wyspę, do której by i ptak nie zalatywał. Byt’ po me­
mu ! wynaleziono Saohałin. Znaleźli się tam wzzysoy, 
a „więc rozumie się i Polaoy oo niebezpieczniejsi ; i 
prawda, Se żaden ■ niob nie uciekł...^ ile  też nikt 
tam nie uniknie śmierci głodowej. JeSeli bowiem sprar 
we zdanie urzędowe powiada, Ze załoga wyspy mrze ■ 
(łedn, ooZ się dziać musi ■ biednymi więźniami? O- 
statui raport wojennego naozelmka wschodniej Syberji 
powiada, Sn okręt z żywnością przeznaczoną dla Sa- 
obalina n ie  b y ł  w s t a n i e  dotrzeć do miejsca swe- 
(#  pnemaci^nia , i lody zamknęły go w zatoce pu­
stego półwyspu Kryljon. Nawet broń, przeznaczona dla 
załogi, odbywszy sześć wypraw b e z  s k u t k u ,  popły­
nęła aa zimowle — do Japonji. Wieczny więc pokój 
męczennikom, którzy {pewnie pomarli jus śmieroią g ło ­
dową! Czołem pr«ea ludzkością rządu moskiewskiego, 
który aa taką wyspę wysyła więśaiów stanu.

Opowiadają tu sobie, Ze uznanie za obłąkanego 
W. k i Konstantego Mikołaja Mikołajewicaa poprzedzi­
ła następująca scena :

— Mn-zenukl Ty krał? —  car zawołał.
—  Krał, wasze wieliozestwo !
—  Stało byt’ ty padlec !
— Pad.no. wasze wieliozestwo.
—  Ty dełżen byt’ nakut an.
—  Nikak s niets, wasze wieiiczesiwo!
— Kak tak? —  zapytał car grośoie.
— Wtie kradut —  odpowiedział wielki ksiąia — 

Paczemuie mnie nie lcratt' ?
Racja wielka! ale car lękająo s ię , by i na nie- 

ge kolej nie przyszła, kazał kuzynka uważać za 
w ar ja ta.

Na Czarnem morzu mamy juZ 23 parowców, a ko- 
ohaaa Europa myśli, te nas obowiązuje traktat nie- 
tnymania floty na południu. Naiwna staruszka! myśli 
m ste, te nam odpadła jut chętka zjedzenia (Jaro- 
grodu ?

Nowy rok przyniósł nam nowy dowód ojcowskiej 
pieosy oara o dobro swyoh Indów. Car najmiłościwiej 
rozkazać raczył: „prostym śołniorzom bywać wolno w 
teatrze tylko od trzeciego piętra w górę i aawaze w 
pełnej formie; z nabitym karabinom i odłączoną sza­
blą; podoficerom bywać nie niłej jak na 2 piętrae, a 
w kneełaoh parterowych nie bliżei. jak w 7 rzędz*'e,“ 
Oto oo się zowie mądre i prawdziwie o oowskie roz­
porządzenie.

Z  naznaczonej liczby 144 934 rekrutów, którzy

aia i buka, mołebeń bowiem w cerkwi e*ę odprawiał, 
i nn oblicza koaaka katdege (mówiąc w sprawozda­
niach urzędowych używanym zżyłem) „malowało się 
przywiązanie do ubóstwianego monarchy". Najlepiej

powiódł się akt finalny. Po nabożeństwie, Szur- 
niawa konia dosiadł, przed front wyjechał, sr-blę ob­
nażył i donośnym głosem przemówił;

—  Panowie setnicy, urindnicy, znuosl jwi  ̂ :o- 
i  u -n iH ! naa-i ■ Botej łaski przeświatlejizj i daierźa- 
wme siT, wielki hesudar, Piotr Aleksiewioz, przez ze- 
słanie Boże i dekret najwyższego rządzącego senatu 
i najświętszego synodu przemienił się ■ cara na epe- 
ratora... Jat on od oh wili tej nie oar ale operator op ra- 
tor riałoj wielkiej i małej i białej Risji. operator moskiow- 
■ki, kijowzki, włodzimireki, nowgorodeki, operator 
kazański, operator aitraohańss:^ operator sibiiski, o- 
narator karialiński i grnzińaki i kalardyńaki...

W ygłosił tytuł cały imperatorskl oiyli operator­
ski i zakończył:

. —  Na uczczenie więc i upamiętnienie zdarzenia 
takiego radośnego, pokazującego nijdowodniej Ze R z- 
sja zostaje pod nicustannem błogosławieństwem n> ba, 
panowie setnicy, uriadnicy, znaczkowi i towarzysze, 
rykrzyknijoie z głęlu serc waszych trzykrotnie: ara 
operator!

—  Ura operator!... — huknęj kozacy raz, dragi 
i trzeoi.

Powiedzieć należy, iś w ustach kozaków wyraz 
„operator11 zmienił się na „operata".

Po dokonania akta tego, roajechaii. się.
Starszyzna cała udała się do pułkownika ze skła­

daniem powin&zowań i na obiad.
Ze składaniem powinszowań udał się do niego i 

KIrył Aksentie ricz.
I  to poszło dobrze.
Do objadu powołani zasiedli w humorze jaknaj- 

lepszym, podi snowywali jeden ■ drugiego, wszysoy 
msJ a eseauła, Ter piło wicza, który miał ten zwyczai,

się omywał jaknajrzadziej, tym atoli r*.zem, dla 
Bj&ycia Z czoła sadzy, umył się, ale niedokł .dnie i 
wyglądał troohę na murzyna, troebę na kominiarsa.

Przy objadzie pułkownik wniósł toast, za zdrowie 
operatora.

Kirył Akaientiewicz, dosłyszawszy po raz pierwszy 
wyraśnie „operator" a me „inperator", spojrzał ni 
Bwuruawę ■ podełba wzrokiem pizesaywającym, nśmie- 
ehuął się sam do sieLie, głową zlekka skinął, powstał 
Ł~. wniew śenst aa zdrewie pułkownika.

Połkownikowę rozpromieniła radość i aprzejmr»>ć 
. gośeiom, a n. Kiryła Aksentiewicza takim 

wzrokiem, jakby i nim w porozumieniu ja-

Wsięoi mieli być do wojską podług nowego prawa —  
f  wszeobaei słuZby, nie mota* było złapać 10J tatar­
skich rekrutów, bo wszyscy Tatarsy ■ Kry ma wyszli 
do Turoji. Ogół zbiegów doabodsi licsby 24 35̂ > ła­
dzi; a raad trąbił w pismach europejskich, Ze ochotni­
cy z wyskokiem biegaą do i,nn yt..

Na sakońiaeuie mały^cbr»zek ■ tycia miast na­
szych. W  Wilnie przedsiębiorca oświetlenia miasta, 
niejaki Lalane, opłaoiweiy się policji —  licho nad 
wyraz pełnił swą powiuuość. Rada miejska postano­
wiła wypowiedzieć ma kontrakt. Żądanie uaisłastniaj- 
8«fc. Gdy jednak miano ius spiny w*-* odnośny proto­
kół, wpadł na salę radną ł.iamtyj p^ystaw (komisa ■ 
cyrkułowy polioyjny) i oświadiavł suujioayu ra­
dnym, Ze zerwanie kontr»i_ta a Lilansem polio) ■ u- 

1 WaZ* za prsesteps-wo natory polityozaej 11... za Dunt 
przeciw rządow i itd. R-tdai chcieli się tłumaczyć, ale 
■a chwilę w szedł policmajster, i głośno oświadczył, te  

i uwata R*dę sa abuotowaoą, i natychmiast idsie do 
gaberaatora, by ją w oałyrn kompleoio, drugą adeni- 

| nistracyjną wyałał na Sybir. R-tdoym dcuza poszła 
w pięty, przeprosili p o lic ję  i p. Lalansa...

fu ustęp, zawierający postanowienie, według którego 
władse kautonalue mogą w pojedyń -zyoh wypadkach 
uwolaić aow iteńca od ao«tawien>a takowej deklaracji 
i nastąpić ją  oseia iuuem up. kaucją pieniężną

Dla stawienia prsesskód ćlubom b^znaozono ter­
min lOlniowy od dnia sapo* iedsi. Skoro pan młody 
tych prseaskód nie uzaa, ten co je stawia wiuieu się 
udać w przeciągu dalszych dni 10 do sądu, któremu 
nowotemee podłrg*. Niedotrzymanie tego terminu po­
ciąga aa sobą upadek prsesskody.

Zapowiedź traw wazo śb skoro ślub nie nastąpił 
w prseoiagu pół roku po jej uskateesaieniu.

Nastąpiły rospnawy aad ślubem cywilnym — ozy 
b łł być przyin0 *0 wym, osy tet tylno salet^ć od woli 
nowoZeńców, w którym to razie pań*two miałoby u- 
znawać i śluby kośoielae sa równow»Ż09 z cywilaeuii. 
Katoliccy posłowie domagali s>ę naturalnie tego Obta- 
tniego. Pisytaczali jako przykład Anglię i Pruty. 
Podnosił., ze gdy w r. 1862 Sardynja zajmowafa się 
tą kwostją i zapytała o silanie prawnika S .v g n v , ten 
stauoacso oświadczył eię a a  takawanym fakultaty­
wnym śiubem cywiluym. Wskazywali zresztą na oko2 mir t  ̂   -j - j  j _ ______,

i prawda i błagudiemstwije w Wilnie, jak w całej ma- Lczoosć, it przymusowy ślub cywilny nie idzie w pa- 
tussee Rassiil... ? rze se zwyczajami nar/da, albowiem w kantonie Thar-

| gaa np. gdzie fakultatywne śluby cywilne od lat wie- 
i lu juz zaprowadzone 9J procentów w kośoiele zawiera 

j  _ £ związki tnaTzrńikie. Z*sadzie swobody sumienia od-
n r y® • 8ty°®nin. n powiada tylko f .aultatywny ślub cywilny: przymuso-

(El Ziiaeie z dawniejszego listi przebieg i rezul- \ wego katolicy nigdy nie uznają jako prawdziwego, 
tat gorących rozpraw dwudniowych w sejmie szwaj- j będzie on jarzmem nałozoaem na ich sumienia — zaś 
carskim nad kompetencją wiadzy związkowej do pra ) Cała władza państwa nio nie wskóra nawet przeciw 
wodawstwa w pr*' miocie ślubów i rozwodów. Gdy j Bumieniu starej kobiety.
tę uznano, zajęła się narodowa rada szczegółowym j Postępowcy n sto miast ważniejsze daleko dla za- 
rozbioren projektu do tego prawa, i oto najważniejsze I trzymania przymusowych ślubów cywiluyob przyto 
postanowienia znaczna głosów większością przyjęte. { czyli powody. D  >pusz<-sając fskultatywnych ślubów oy 

Do ważności ślubu ninrbeduą jest dobra i nie- j wilnyoh pańscwo uz lałoby przez to kuścioł jako rówuo- 
przymoszona wola przyszłych małżonków. Nie ma jej j uprawnioną instytucje, uiogą-ą jak on nadawać prawa, 
tam, gdzie przymus zostanie udowodnionym, lub gdzie | Takie usn a nie jednak przeci wne jest goduości państwa 
wydarzy się pomyłka albo oszukaństwo w os>>bie j«i- j*k niemniej duchowi czasu. Państwo jiat jedynem 

nego ■ małsonków. Wstępując w stan małżeński I źródlsm, z którego obywatel winien czerpać swoja 
m«*J ckvfv* musi m^ć lat ośmnaioie, kobieta szesoa- j prawa. Zresztą instytucja przymusowych i-lubów cy- 
oie skońc sonych. Osoby nie lioząoe 20 lat wieka po- | wiluych n,e zabrauia nikomu szukać btugosławień- 
rzebuią do zawarcia związków małżeńsku-h zezwole- | ttwą kościoła dla związku małśeńikiego, nie wyklu 

nta ojca, W  braku tego, zerwoleme wydaje osoba, w I OZa ona takZe wiary w Boga, oddaje tylko puństwu 
której ręku władsa ojcowska spoczywa. R*da stanów ce jest państwa, zostawując kościołowi, co do kościo-
priyjęła była postanowienie, że w tym wypadku na 
leży przedstawić zezwolenie matki — rada narodowa 
odrzuciła tę uchwałę, zastępu:ąc ją powyższą. W trze 
dej dopiero linji służy opiekunom prawo wydzwania

ła Bblety
Juści wyrok wypadł po mvśli postępowców, po 

których stroaie była zresz.ą i logika. 83 posłów gło-
- .  . r   sowzio za przymuiowym ślubem cywiluym 14. t^lko

przyzwolą ZezwolaMc ioh potrzebne także dla osób s» fakultatywnym. Slub d- |e urzędnik stanu cywilne-
p no etuich, lecz pod jrurat lą się znajdnjących. Prze- go —  po Zapowiedziach. T>Ko w nieb apieaseńscwie
ciw orzeczeniu ojca lub osoby, zastępującej jeg., miej- - -» - -  ■----------/* --
sce, nie masz rekureu; prawo Zaialeaiu przyznano 
małoletnim i osobom pod Kuratelą zostającym tylko
prseciw orzeczeniom opiekunów, w którym to wypad­
ku rozstrzyga władza opiekuńcza.

Nie wolno zawierać związków małżeńskich 1) o- 
sobom, które mają jui męża lub żonę; 2) krewnym i
powinowatym, mianowicie bra iou  z siostrami rodzo- < 
nemi i przyroduiemi; stryjom i wuiom z siostrzenicami 
i bratankami; ciotkom i  siostrzeńcami i bratankami, 
ojczymom i majoi-hom z pasierbicami i pasierbami; 
rodaicom adoptu ącym z dziećmi adoptowanemi; 3) po- 
miv i sbj a  na umyśle i ldjotom. Wdowom i roz­
wódkom, również kobietom, któ ych ślub został uzna­
nym za nieważny, nie wolno iść za mąż ursed upły­
wem dni 300 od dnia ronwiamauia popraadniego śluou. 
W wypadkach jednak, w których nic nachodzi obawa 
narodziu potomka z pierwszego ślubu, władza k_jco- 
nalna może skrócić ów termiu. Rada stanów przyjęła 
była pobianowuaie, w skutek którego nie miało djć 
dozwolonem zawieranie ślubów małżtńskich nsoboia 
winnym cudzołożniczego między sobą stosuaku, skoro 
takowy sądownie stwierdsonym zoet>ł. Izba narodowa 
odrzuciła to postanowienie najprzód ze względu, że 
wina została już ukaraną przez sąd, potem zaś, że 
nieihoralnie byłoby zakazywać prawnych zwiaaków 
tym, którzy wykroczyli tuż byli przeciw prawa, za­
wiązując niedozwolone. Zakaz pobudzałby ich tylko 
do dalszego trwania w takowych.

Pewna ilość posłów domagała się pozwolenia 
związków małżeńskie!) mi*>day stryjami i wujami a 
siostrzenicami i bratankami, tudzies międsy ciotkami 
a siostrzeńcami i bratankami; mnożenie przeszkód 
ślubnych dla pokrewieństwa wydało się i«i jedynie 
rem.nieoeucją prawa kanonicznego, z duchem praw 
nowoczesnych nieagodną. Większość odrzuo<ła to żą­
danie.

Zdaniem mojem, prawe as mało stawia przeztkód 
ślubnych i  powoda pokrewieństwa — w S a w a j c a r j i ,  
gazie szosep narodu do zdrowyoh bynajmniei sfę li­
czyć nie może i poprawy bsrdzo a bardzo po;rzebujer 
tych przeszkód powinuoby być daleko więcej. Prawo­
dawcy baczyli zz wiele na to, by nie naśladować pra­
wa kanonicznego, za mało jednak nagle lali do aktów 
ogólnej patologji, te bowiem byłyby ich pouczyły, jak 
zgubne dla dzieci są następstwa małżeństw międsy 
rodzeństwem uiotecznem wszelkich stopni —  małżeństw 
które tu prawo doswala i które dość często się prak­
tykują, zwłaszcza u protestantów. Scatystyka ułożona 
dla pojaśnienia tej ważnej kwestji p .iclI komisię no­
wojorską r. 1859 wykazuje, iż na 1.30 dzieci spłodzo­
nych międsy f>dzeń* wem trzeciego stopniz, aroJziłe 
Się 41 Słabowitych l daiwolągó*. d0.
starcaył ich 42ł/| » »  1U0. pierwszy aa* kŁ 67. w y*
jątki zachodzą tylko tam, gdzie nowoś- i -t byl1 *b"
solutuie zdrowi i mocno zbudowani, Braai 
tym względem potęgują sic tylko w dzieciach spło­
dzonych w takich mtłzfci«twauh. , ,

Instytucja zapowiedzi wydawała si« niektórym 
posłom abyteczoą wobec ścieśnionej ninioj*,e ®. j" 
wem liczby tycb, co mogą stawiać prsesfck"d.y E,jnr‘
(dawniej i ginioy posiadały prawo do tego)- _ _

śmierci jest djsw^louym ślub h^z zapowieazi
Projt-kt przepisywał formę przeitmewy. jaką ma 

wygtcaić nrzędnia. do nowożeńców prned aktem ślu- 
bnyn. Była w niej mowa o obowiązkach matżonka i 
małżonki. Formułka ślubu zawierała przyrżeozżuie 
wzajemnego zzacunt u i t. d. R ,da narodowz wykre­
śliła to wszystko, rjrzędc k zapyta tylko według jej 
postanowień pana mtodegu : Parne N. N., czy oś wian- 
czasz cnęć pojęcia N.N. z< małżonkę? również l pan­
nę młodą, a otrzymawszy odpowiedź potakuja>*ą rse 
os'>: Gdyście oboje oświadczyli, iZ chbecie się pobrać, 
ja ■ m .jej strony oświadczam w imieniu prawa, ia 
SJub post zawsrcj-i* .

Stub kościeluy może mieć m!ef ot dopiero po 
spełnienia aktu cywilnego.

NastapUa debata o rozwodach; edłożę ją jednak 
do prrysatego iiatu.

Sprawy zagraniczne.

(Ch) IT Ień eń  30. styczna (23 dzień rozprawy). 
Dziś wysłuchano dwoon świ.dków. Antoni Kt t hne l t ,  
33 łat, kat., obecnie jen. sekretarz rumuńskiej prze­
strzeń idei Lwowsko-Gserniowiec-kiej, z djurnisty 
od r. 1865 wyzwznsowzł na prywatnego sekretami Of- 
fsnheima, i często gęsto był używany do prowadzę- 
aia protokołu posiedseń P my zawiadowozej. Zeznania 
jego, jako kreatury Otfeaheima nie mogą b*c temuż 
ssskodliwemi; idzie ou dslt-j niż wielu innych w twier* 
laeniach o zupełnej niewinności swojego prynoypałz. 
1 wierdzi np. wbrew samemu Offcnheimowi, że tenże 
Daimnisjzzego nie wywierał wpływu na buchbalte-ję. 
Kilhnelt był tym, który towarzyszył Offenheimowi 
w« wszyztkiob podrób, :h od r. 1860, był kiika razy 
w Petersburgu z mm i w Bukareszcie i spisywał par* 
tykularze podróżne jen. dyrektora. Pouiewai Ofien bei- 
mowi zarzuoono, że wydatki swoje prywatnej naturj 
przekazywał na konto toi.arzystwe, przeto Kiihnek 
utrzymuje że to nie Offenbeim, sla on sam robił wy­
kazy wydatków. Z  jednej podróży do Fetersburga 
nia wyrachowali 11 000 rubli, policzonych w książ­
kach. Kiihaalt daje do poznania, że kwota tska, a mo­
że nawet większa poszła na kubany dla Moskałów, 
m«ją ych wpływ w rzei-zach koncesyj kolejowych.

Następny świadek, Kazimierz C z e r n y ,  jest o- 
baonie technicznync inspektorem na linji rumuńskiej, 
i został przez dr. Neudę powołany na dowód, te ko- 
lej była d«>b _, tudzież że po zaprowadzeniu sekwe- 
straoji ois było potrzeby zastanawiać pociągi pospie­
sza", albowiem sam zekwester Baryohar wówczas je ­
chał osabnym pociągiem szybkością 61/, mil na go­
dzinę. Cierny potw.eidza to. Prokurator mniema jo- 
dnak. że jeżeli p. B&rychar miał osobistą odwagę je- 
obać tak szybko, tu jeszcze stąd nie wynika, rhy na­
rażać życie publicznośoi, cbcąoej jeździć bezpiecznie.

Przystąpiono do odczytania zeznać tych świad­
ków, którzy osobiście nie przybyli, a mianowicie: Her­
mana Bluiuenst-rna. Józefa Walcbina, Msronza T.-11- 
nera, Augusta S o f i ń z k i e g o ,  (X) który niekorzy­
stnie s.e wyraża o stanie budowy i o progach —
dalej Juljaaa Zacharjewicsa i Leona Mikuokiego. __
Ten ostatni, chociaż cytowany nu świadka odwodo­
wego zeznał, że brak był wagonów, bo znaczna ich 
część zna duje się ciągle w reparacji, a w szczególno­
ści brakowało lokomotyw.

Świadka Władysława M i c h a ł o w s k i e g o  nie 
można było odazuksć. Z»ś Władysław P o l i ń a k i ,  u- 
rzędmk kolejowy w Jaasacb zeznał przychylnie o do­
brym atanie kul*, tudziea o oporze, jaki stawił se* 
kweatracii1 kasy stscyjoej w Jassach.

Podczas czytania publiczność wyniosła się powoli 
ze sali, presydująoy przerwał rozprawę na V, go­
dziny.

Kroniką.
(d. 3. lutego.)

la^onłłr.ft L z m a ir - i l o w a .  Bil maskowy, nrzą- 
dzony w poniedziałek prs«z Tu w. itraźy ochotniczej ogn, 
wypadł bardzo świetnie pod każdym wzgiędem. Mimo 
równuCs, oych trzech b»lów w mieście, przybyło na salę 
blisko 1500 o ób, a amfiteatr oaly był już o gods. 3 po 
poluda u o likiem roi kupiony, tik żf przynajmniej 500 
lndzi odu-zlo bez b i tów. Z-bawa sama bylp ni,der uży- 

la.a«ak pięoinytL. i oliarak tery Stycznych mudstWO,w io n ą .
lak że z przyznaniem premji zachodziły irndnośoi. Ver- 
wsltung-iraci n>e pojawili się, ponieważ rozeszła się po- 
pieska, że Lam -tan, Banban* i Bsryehar będą na reducie. 
Produkcja gimna-tyczno-straiacka, powiodła się wybornie.

Francja. Zgromadzenie narouowe u* posiedzę- .wf 7 & przebr.ny.h w Lo-
niu urna 30. z. przyjęło poprawkę W allo.a do 8‘  ‘  i  U ; P̂ r0Włl0 P®1 f  wc« P°P0lł “
artykułu pierwszego istawy kon .sytucyjnej tej treść: £ T i ^ k T n a T ó T ^ a  7 ™ ’”  k « -

„Prezydenta r e p u b l i k i  wybieraj, połą izone f , \ ■ * L- ■ > “  ,8tyksa1 z“  • i i .  ̂ otworn (gdzie wisi wielki pająk gazowy) zjechał pomię-

na które■Bpełnego jej zuiesiania z uwagi aa 
nar*ża nowożeńców. Większość ^w ( >
nie chcąc czynić zanadto wielkiego
jem ludowym, / .t r z y m a ł*  nawet, b y .0,1"  v _  T ^ 1’L . . .  u,

odbywać się mają
gijnych uczuć ludu, używane w ° ’ ” ' rr*
żtiodung," które komi.ia sastap1.6 ‘  t hvw 1 "J-u n u y W K C  filią

r _ y bierają połączone
Izby, tj. Izb* wyższa czyli senat i Jzba niższa wię­
kszością głosów. W ybór następuję oo lat eiedm, po 
okresie oznaoaonym ten sam wybrany być moke po* 
aownie.*

Z-t poprawką tą głosowuło cate stronnictwo lewi- 
oy, gdyż orzeczenie „pre*vdent repal)iik>“ daje repu­
blikanom rękojmię przeprowadseuit. 0“*ej u,tawy  w 
ducha reoabliksńikiai.

La Frange żastaaswizjąa się P°P' awhą twier­
dzi, i* posuwa aię ona dalej od poprawki L*bouiaye’a, 
ponieważ oświadcza, że „rząd republiki m-tylkt skła­
da się a dwóch I*b i prezydenta, ale oznacza stano 
wazo, iż pretydsat jest Kierownikiem rządu republi
kańskiego, i że po eiedmi* Utach |*ko taki wybrany 
M  może ponownie. S ł i '' '6® ^"'odziaw szy, wniosek 
Wallonz z a s z c z e p i ę  r e p u b l i k ę  na  s e p  te-

a ° i i e m c y .  B *d* ,0J,**kow* «*twierdził* ustawy 
o pospohtem rnsseni i , ( wykonywania kontroli woj-
skonaj nad urlopowanym, . .  w.eku w którym oby- 
watele ooehousą do pełn detaości. Na n^j-
bliższem po»f i ł e “ m Pr*y*tapi6 ma rg(ja g^j^ltowa 
do g ł o s o w a n i a  nad prsyjętą w parlamencie uszawą e 
łlubacb cywilnych.

U.jświessze depesze talegrafia.*. doaoezą, i* ks.
B is*  rk 1»»* cierpiący, rozdrażniony i nie może my­
śleć o pracy.

W  Itbie sej’ mowej preedłośył minister spraw we- 
wnę r nycb dnia 1. luc«g0 nrujetc ustawy o d egach 
prewiQC}oauloyoh. Suma prae*aao«ona oa komiuifea 
oję w p.ń^twie, wyaosi 15 milionów mark. Rjusna 

o aeja prowinoje 12 unljunów tularów.

Proces Offonbeima,.
(Ch) W ie ś le A  29. stycznia. ( DokofiUAide 22. 

dwa rozprawy.) 0,>róis przęsłu-hanu. te struny prze- 
Wodniczacrg • o*1 wuray B.rycbsr musiał wy­
trzymać b .rd io  długi pruiokół z dr«in Neudą, który 
puukt za ponatein starał się pytaniami i kon*t»towa- 
ulami *bi|**ć j<-go twierdzenia. Pud tym względem 
nie osiągnięto żadnego pozytywnego rezultatu, albo­
wiem B* ychar aszy.tkie ZeSuauia swoje opierał na
dowodach aktowy,.),^ T«ki sam rezult.t miało zada­
wanie pyt* ń ze strony oskarzom-gn, który co chwila 
wpada w ruzdrtź nenie i ubliża ba 'ż  sekwestrowi. bądź 
prokuratorowi. p0(j koniec rozp-awy sa» .adomił pre- 
zyduiący, *e w mit-jt-e radcy Kolibra zostsł do pro-

razem : „Aufgebot." Zapowiedzi
nietylke w miejscu pobytu,  ̂ le<!* . P LU Urodze­
nia nowożfcńcóa; uskuteoeniain * uicy stanu
cywilnego bezpłatnie p Pr“ ‘1 * 110 : 0  ** ia - i
dectw urodzenia obydw óck 00 | odpowie f
dniego przyzwoleni*) 9 f ,  , B Q,rn|; ej pisemnej -
deklaracji tego z now ożeńców , który 0hJ ^  ogobi. _
ście przed urzęduiki®111̂ ^  | oesu wydcl«irowar>y radca Po h l  jik o  reprezentant

Rad_ stanów ^r]j^ novr^  °próo* tego przed sta- skarbu psń-cw«. Na żądanie oskarżonego, presydują- 
wiano („ C ^ st»nn wolnago. oy wręczył iego obri ń y wsiy-tkie dukumenta, które
Rada narot*°W*4łać do skł j>0ł.t*00w'eD*d- można sekwester B iryłhar w ciągu swojego przesłuchania
nikogo prB? 0 j dw s i  *  dowodu, ta nie chce złożył oa stół są łow y. Sirooa oskarżona cho« j"  stu- 
popełokań ! 1 euitwa —. p0teall sarna ten- . d|s»wać. Są to jednak niezbite wyciągi z rachunków,
aenoja niniejszego prawa, które ma na celu wyeman- statystyczne wykazy itp. Przypomni, sobie czvt-iui-
oypowanie u u dawniejszyob utrudnień i prze- ; cy, że stron* oskartona powoływała s*ę na »d*nie bal*
®* **1- ałU!e !aii aal*|ięoej agri niesać formalnośoi ; rata technicznego, który po zaprowadzeniu eekwestra

 ̂ u ne* - cji miał orz-e, że prz clł z *oe przez Bacy^b*! * preli-prze
Obcokrajowcy, i swierająoy związki małżeńskie w miname robót „komeozuych" zawiera a wiele rteezy 

a *w*i_ar|i winni o-lom prz-*d-<ięwzięcra zapowiedzi ibytkowych. h „deu B»rychar odp tu tedział dz i na
preedstawić urzedaikowi oświadczenie wł-ds swego t->, że aietylku takiego zdania oto bajrat nie wyrażał,
kraju, iż uznają ■ Wsz-lkiemi następ -t*. mi ślub za- ale na*ec wyaz.ć me mógł, bo żebj chcieć kolej do

Według pkaw tuteiseyoh, Baua uwsględaiająo zupełnego prsyprowadsić porządku, to na to nie wy<-
.aia ń-ss^o j-4 .fr . wtenzy i, ale potnaoa usłe 8 ailjMŚw gali.

d*y publ czuość. honce*t hamo-ystyoaay i mazur kostiu­
mowy zasłuży! sobie uh raę-usie oklacki publioznośei. Je­
steśmy nooważnieni zlośyć publie^De podziękowanie wszy­
stkim amatorom, którzy się do uświetnienia wieczoru przy­
czynili.

Reduta *akademioka na dochód „Czytelni" i „To- 
warzy.twa biatniej pomocy", która się odbędzie |?jatru 
należeć będzie do najlepszy oh zabaw tegoroesi yoh. Lote- 
rja fantowa jest bar.Jzi bogato upo ażon< , między i iu n * 
pra*dm>otam' będzie można wygrać pianino w*rtoioi 400 
z!. I)iwiaduietny się, ig na renntę ty wybiera siy mnó­
stwo tpiysek charakterystycznych,

* Resursa mieszczańska asje w .„bo ę dnia 6. Intege 
ostatni wieozarak a Uńoami tąge karnrwaia. A i* zabaw* 
Qa poprzednich wieozork. sh dobrze poszła, ssauowai osłon­
ko wie i ioh rodainy zechcą ostatki wesoło zakończyć.

• Wieczorek z teńoemi towarzyszy kurzonych w na* 
łaeu W. Zawadzkiego, zapowiedaiany na 6. lntcge, oara- 
oar idę ■ prayesyu od komitern zupołnie niezaieżnyob nw 
8. lutego. 0  esem uiniej-*vem zawiadamia się saanownycL 
panów towarzyszy ku.kowych a oraz i zaprasza. —  Bile­
tów dostać snołna w Bssnrcie m'eszozań*kiej, w sklepie 
p. Waliehiewiuza i w ob.ierai p. Źiiciewskiego.

Posiedzenie Rady m iejskiej odbędzie iły 
we oawartek dnia 4. lutego b, r. w sali ratnsaawej z 
uderzeniem godziny 6. Na porządkr dziennymi Wybór je- 
daego członku do komisji aarządaającej fundacją śp. Sta­
nisława Gosiewuktego w n isj-oe p. Rimualda Tnrasiewioza. 
Zatwierdzanie planów na budowę gmachu dlu szkoły re­
alnej. Sprawozdań1* komi.ji administracyjnej z zamknięcia 
rachunków funduszu niestałych dochodów i bilans tego 
fnnaaszo za rok administr. 1874. Wnioski komisji admi­
nistracyjnej o przyznanie w drodze I* .ki alimentżoji byłe­
mu respiojeotowi Wilhelmowi Kutliń-.iema i nadstrażoi- 
kowi Jaknbowi Janoszowi. Wniosek o rozpisanie lioytaeji 
nz wydzierżawienie dóbr Pniatyoa sa lat sześć. Rekursa 
w sprawach bodawniczych. Prośba komitetu Uoj' lnhel- 
skie] o przyozynienie się datkiem do zaknpoa obrazu Uoja 
lubel.ka Mitejki. Prośba p. llir-kiej A. przjłufunej z gro­
mad zon* a sióstr opatrzności o subwenoję na rok 1875 dla 
szpitaliku małyoh dzieci u św. Zufji. Prośba przełołebstwa 
zburu izraelinkirgo o wypratę a.liozki 1000 ŹŁ z fundu­
szu grsvwien na rzecz nbugieb siarcz>b onoyoh.

S p ra w  n a d a m  e m łe a ię c z a e  za czas od 1. do 
ostatnirgii a y..ui» 1875 -o_u. I. Z miesiąca grudi ia zo­
stało w ka.ie zł. 242 70 w miesiącu styczniu przyeboon 
zł. 877 98 rai/m zł. 1I20'68, wydałem w miesiącu sty- 
ozniu zł. 937 50, zostaje w kasie sa luty zł. 183 18.

II. W mits ącn wrześniu bvło dochodu zł. 554, w 
październiku brio dochodu ił. 692 73, w listopadzie było 
ao bedn ił. 986 21, w grudnin hył„ dochodu zł. 87355, 
w styczniu było dochodu zł. 887*98, razem doohodn pryeż 
missięw 5 z- 3984 47.

III W miesiącu styczniu zebrałem i rozdałem w iw  
kn'*i*h. b rl znie i obuwiu: sukien męskich sztnk 31, su- 
kieo dam k h sztnk 3 bielizny męskiej sztuk 40. onuwi* 
par 3 W ef.ktach zaś zabrałem: 40 egzemp. działa 
lju.z Słowacki" egzrapl. po oent. 50, samowar, torbę, 
kuferek, dwa pierścionki złote, dwie monet srebrnyjh/ 
lismrkę. poduszek 2, laapek 2.

IV. Umieśoilem n* posadach w miesiącu styeznin lo­
dzi siedmiu, mianowicie: 1 na nankę n p. Pietsoha jednł 
n onorej p Ż  brawskioj, 1 pray straż)’ ąiarhuwej. **
pisarza ekonomicznego w -p. Mornal* Buęhodol*kiego, Ig* 
* ...............  * - -*---------   •iz.iuazmpzw teatrze, la



d z i e n n i k  ? o i ^ n

!*° do iO*yk* franowlriago u pp. Ałolfów Ujajikioh. Ja- 
nł  łsś jato chsrą od lałam do zkp.talu.
. Pp- doktorowi* medycyny udzielili w miesiącu

®jyo*niu radę lekarską darmo, a d- M.łolas* dawał oąs- 
oie lekarstwa ubogim a zęaluźonym.

Pp. Młocki Alfred i Podlewski Waierian raczyli 
i lf t  .Łić powyis o  rachunki i czynności.

r-wóir 1 lutego 1875. Wiktor WiSniewtJd, ulio« 
»U«hron«k“ licz fi
. P » d  D e r a i l o  ofiarował ua rzecz „ubogich a ża­
rzonych" w piątek 5. b. m. wieczorne przedstawię, ie 

**tuk konnych. Spodziewać się można, że pnbliozn.śó pol- 
* zapełni tege wieczera neżdżalnię, aby ofiarouść cu- 

“koziam-sa przyniosła „ubogim a zasłużonym" jak najwię- 
***% korzy żó.

(J .He) f f . p  in ialom y^ln oił1 h rab in y  ga­
l i j s k i e j .  „Ołoolu, ja gluany“ powiedział mały chiop-
®*Jk Uu pani X . Trztbi b jć ch 6 raz w tem pohżen-u, 
•by niedziać co to znaczy, gdy się słyszy taicie słowa , af 
r  domu me ma chleba, ani grosza. Pani X  zamyśliła się, 
*T stanęły jej w oczach , lecz otarła je prędko, przypo­

mniawszy sobie, że brat jej służył u hrabiego Y . , że po 
*mierri brata udawała się jnż raz do hrabiego, że hrabina 
U ją w szy  ją w zastępstw.e męża , mówiła z nią bardzo 
Hrdeomue * pozwoliła w  danym r .(ie li#iy6 i a i r  biką 
Wspaniałomyślność. W 5 minut była pani X  już w drodze 
H  pałacu hrabstwa Y , a chociit wstyd palił czoło, choć 
ktwawy rumieniec okrywał twarz bi*-drsj kobiety, szła, 

w domu dziocię z głodu płakało. W pałacu zaanons-z al 
Ją lokaj, wyszła jasna pani, przemówi*a serdecznie, była 
kr3eoinq  ̂ tylko panowie grzecznymi Dy6 umieją wy­
mówiła się brakiem czasu, obiecując w tej chwili nadesłtć 
P*WZ służącego wsparcie, które się siostrze ozłowieka dłu- 

i wiernie im służącego zupełnie słusznie należy. „Swię 
**> święta kobieta" powtarzała pani X  ze łrami , gdy się 
ÓtZwi roztwarły z łoskotem i wszedł kamerdyner , a wrę 
Kająe jej coś zwiniętego w  papierze, powiedział: „J isr“ pa 
Bi przysyła." Nie wypadało zaglądać natychmiast, m bko 
faui X . wyszła z pokojn, ua marmurowych sohodach otwo 
*«yła drżącą od wzruszenia ręką pak'«cik i znalazła we 
Wnątri — 17 cen tów !

Morał tej prawdziwej opow’ eśoi niech sobie czytelnie 
'•m dopow i —  a pani hrabina, jeżeli jej te słowa wp dną 
W tęrę , nts-ch spojrzy do zwierciad a : ręnzymy za to. że 
bjrzy w nu m rnmienieo nn swej jaśnie wielmożnej
twarzy I

S l ia n o w a n i S .  Cesarz nadał radcy galic. namiest 
bl<4ua dr. Gu-tanowi H.jligowi de Hijl ngon w uznaniu je 

Wieloletniej wiernej i znakomitej sin łby, tytuł i chara 
*•* kaday dworu z uwolnieniem od taksy. —  Namiestnik 

®łł*Uowal praktykantów budownictwa Fr B ohrawę, Adolfa 
faloh* M'ecz. Jmoiurowstiego, 8aw. H/szkuwszieyo, Wł.

kiego, Pawia Wojtana, Wlad G.jorskiegc Aodn 
^•tayoiiego Jol. W norołskiego, Karola Jiatera i Adolfa 
Matejkę adjnnktami budownietwn.

H a d a n e  s t y p e n d j s .  Kajetan Kopacz kurator 
5.nda0ji siypendrjuej śy. Krzysztofa Ciuczawy, nad ł sty- 
Peudjum z tej fuadaoji o rocznych lb5  gnid. uczniowi 2 
kłusy gimn. w Sunisiawor-ie Kajet. Amirowieżowi. —  Na 
*Booy przedstawienia hr. Sia-i. Miero*uewskiego otrzymał 
'typendjum z zaoisu ordynata Mierossewskiego rocznych 
*fóO gid, Marjan Karol Szolajski uozeń 3 klasy gtmn. ż. Au- 
*7 Ir Krakowie.

D o n i e s i e n i a  p o l i c y j n e .  Dnia 31. *m. wie 
•zoram właściciel nomu i. 10 p.zy ulicy Znakowej przy 
^Tm ał Wiktora b.Ldibsrgcr, własme w chwili, gdy u- 
‘■‘•śln.e stłukł jedną siybę w latarni miejskiej; pokaz.ło 
**ł, tł Bchdroaiger był latarnikiem i oddaloay z tej sin 
ibT, Blśclł się w ten sposób, i już poprzednio stlnkł na 
Hi dlioy kilka latarń; odstawiono g0 do sądu. —  W nony 

1. bm. odebrano na ulicy Wałowej nieznajomemu wió 
®*td*a, który noski, próżny kuferek polróżay, który gło- 
*®#o w policji. —  Dnia 29. *o . wieczorem Jzkób G di ®r- 
Hj r-ia wiejski z D i m u  w Zółkiawzk.em zgubił na plaeu 
rancho wskicn toreb tę skórzaną, w której znajdo wało się 
*^00 gid. wbanknotsch, mianewieig 4  simki po 100, re- 
*n » zaś po 10 i 1 gid.

P o d z i ę k o w a ule . P 8trf*n Lsja, tutejszy majster
ll°Urski, ofiarował dwie szafy orzechowe nu książki war- 
Hśoi 40 gid., aa utworzenia fundacji stypendyjnej dla u 
"®gioh uczaiów szkoły Indowej n ś. Maroina we I,zowie. 
®*da szkolna miejsoowa podająe ten czyn sziaohetny do 
^Udomośoi publicznej, wyraża zarazem szan. dawcy na gc 
łft»zą podsiękę. Lwów 29. styeznia. Z. Rucker zastępe* 
PHewedmęzącego.

X X .  L i s t a  s k ł a d e k  na fandnsz zsknpna obra- 
kstbjgi „Uuja Luoel.ka® ąłożrłi: przez delegata p. Z. 

Z«twarnio*iefo *• 'Stryj* pp. dr. Fm ihtman, Bobela, 8 e - 
*®J i Bspoaport po 5 z łr ; „Gwiazda® 3 Ł̂ r. 10 ot.; B j- 
***«ki, Drągowski, Spędakowski, Stojałowski. Karasiewicz 
f® 3 z lr .; Bil ńst , Scrowauzewaki, Janu zi, Leonicki, dr. 
■*»bar. Sohecher, 8kwiro»yński, M. K , Klimecki, B Dt- 
taWski, Przybyłowski, Leb, A. Mileosi, M. Maleoti St. 
Boh ff i Wojnarowski po 2 złr.; NN. 1 zlr. 10 ct ; Ba 
•̂bas, Sypniewski, S ankiewioz, Opatowioz, Dmsk, Bi.en- 

^ W , Szymański, D<<ewolski, Tuczopski, B ich, Czeoh, 
J®iner i W_.aaxan po 1 t ir .; razem 84 złr. 20 ct. —  
^»«sz delegata p. Pawlń.kiego z Bambora: gs. kan. Pod- 
iH>ki, Pawlikowski, dr. Pawliń*ki po 5 zlr.; dr. K»hn, 
J - W.tz, dr. Wuło.iań.ki, dr. Budsynowski, dr. Etirl cb, 
*»dejewski i Nieczytelny po 2 złr.; Ha ling. Hsisig, Kro-
? ' r* Lnkietjnski. Wol.ki, Polakiewius, 8t.o«ai.wic*, Sa 
J*oki. Kremarski, Horynowicz, Jalkow«ki, Czukowski, 
^tjewski. Kawecki, ks. Kalisch, Stcuerman i dwóuh nie- 
?^ytelny<h po 1 złr ; Terlecki 3 złr., razem 50 złr. —  
? ®oprz« dnieh Ust 5875 złr. 40 ct —  Rasem d<itvch''xas 

złr. 60 ot. —  Komitet krakowski zebrał 2 >35 złr.
K o m ite t  sam b irski z Drał 68 złr. —  Dotychczas Ogó- 

z ło ż o n o  8412 złr. 60 ct.

K r a k ó w  1. lutego. Znany n*«ocytnie rzezbiar® 
Gnj.ki mian.wany został profc orem rzeźaiarstwa w kra- 
low -k i szktle sztuk piękoreh.

Tntejazy komitet zakupna obrszu Mątejk' nUoju“ 
ogłosił pierwszą listę składek: dr. M knłaj Zyblikic ioz 
10C złr., k-. Alekiandcr Czartoryski 500 złr., Teodor 
Baranowski 50 sir., hr. Artur Potocki 1000 złr., Dyonizy 
Starsiń<ki 50 zlr., Honryk K osakowski 25  złr., dr. A r­
nold R ppa jort 50 złr., dr. J. Sznjski 15 zlr., Stefan 
Murzkoaski 25 z łr ,  br. H «n rjl Wodzicki 100 2łr., hr. 
Stani-dar Tarnowski 500 zlr. , Paweł Popiel 100 złr.. 
hr. Ludwik Gębicki i 0 złr., dr. Ignaoy Skruchowski 
10 złr

C z o r t k ó w  29 . gtyo*uia. (Korero. Dzień. Polsk.) 
Cnytają'j w d/iieanikach sprawozdania roioych oddz’ ałów 
Towar*. go«pod. nasuwa się pytauio , czy tutejszy oddział 
egzystuje? S*an. rada oddziału i jej prezes winni nam to 
objaśnić! A  zkolwiek od 5 lat jestem 'izłonkiem rzeuzywi- 
stym, nie wiem wprawdzie czy oadi'ał istnieje. Rada od­
działu nic daje zuaku życia, od 5 lat dwa cz* trzy me­
ndzie walno zebram* przyniosły nam kilkakrotnie zmianę 
prezydium , ale to i tamto, i jeszcze dawniejsze były bez­
czynne. Wiemy tylko , iż nas ciągle urgują o uniozanie 
wkiadt.k, ale co się z n:emi dzieje, nikt nie wie. W pro- 
speKoie, gdy się irzy oddziały zlały w jeden, a t o :  Bn- 
■zmaz, Ĉ ri rtkó* Z l̂azozy k i , objeoywano tysiące korzyści 
i mnóstwo sperand, tymczasem złączone oddziały liczące 
do 200 członków, gpią snem sprawiedliwych . dzięki sta­
rannemu uśpieniu praez prezj djum i radę oddzirln. Wszy­
stko co powiedziałem, jest czystą prawdą bez przesady. Ko­
mentarze w ęo duśpiewaj sobie na tę nutę w duszy, *zan. 
czytelniku

S t a t y s t y k a  w y s t a w  p o w s ł e e h n y c h .  Eu­
ropa minia iluLydi-sas 6 wieikub ck-ipunycy|, sso-.a odbę­
dzie się w Fundelfji i spod2’ ewać się nsleży, że Ameryze- 
ni: bęlą S’ę sUra'i przyćoać pojnednie.

Wielk. wystawa lond'ń ka w r. 1851 bvła otwartą 
141 dni, zw iedziło ja 6  039 185 ludzi, a dochód zs Karty 
w-tenu wynosił 424 382 fot. Ster. WystrwB psrTgka u r. 
1855 była otwarta nriM  200 dni, zw iedriło ją 5,162 330 
osób za eoiaU 128 099 fo t «tsr. Londyń'ka międzyoaro 
dowa »T «tsw »  w r. 1862 była otwartą ] 7 l  dn i, zw idziło
ją 6  211,103 osób za opłatą 408 530 fnt. ster. Paryska 
wystawa w r  1867 trwała 217 dni lzw iedilło ją  8 805 969 
o.ob za oiiłata 420,735 fi. ster. Oitatnia wystawa wieóeń 
ska w r. 1873 brła otwartą 183 dni. zweidz-łoją 6 720 500 
o-ób za opłatą 206 478 fot. ster. Zliazywszy te cyfry ra­
zem, ekaże s>ę że wszystkie wystawy razem zwiedziło or« 
jsne 33 sailjonóir osób, U  ęo zapłaciły 1,555,164 fontów 
sterlingów.

l l u z e n m  p n e a s y s l s  umie-
siasouw w salaob Btrzei.jcy •» jakiej, o tw a r te  każdego 
dssi« z wyjątkiem pnnied iiałków, mianowicie: w niedzielę 
od gods. 9. z rana do Tej z południa , w inne dnie od 
godn. 10. z rana do 5ej po południu. Ceny wstępu: r «  
fTodp 40 ct., w inne dnie 20 e t.. dia mli dzież”" szkolno 
i czeladzi rzemi> ślniczej 5 ct. Bilety dla młodzieży i cze­
ladzi wycawaue będą t?lko w ii 'śo1 po 20 sztuk ratem. 
lateresewanym, którzy by ze zbiorów muzealnyoh 1 >rzy- 
st.6, lub swe wyroby, takż« posiadart celniejsze przed- 
mioty przemyśla wystawić pragnęl’ • ndsiela p-żądanyoh 
isfarmsoyj biuro muzealur

S p r a w y  >4a ul e z czynonśoi oddziału gospod. ko- 
lomyjsao hurudcńtKirgo za r 1874

0i<iz'at odbył 6 waloych zebr&ń ( pióoz tego 4 rada 
gospodarska), pomnożył liosbę członków pozyskaniem zamie- 
szkalyehpo innych powiataob U lorst-dkował fsndusze aoią- 
gaieniem zalegtośoi aa ta 1872 1873 i 1874. aiśoił otęśó 
obowiązkową komitetoui, a z pozostałej kwoty włożył 495 
gid. do utrzymywanego składu łr  ai a wreszeie wniósł na 
odpisanie zaległości w Kwocie 397 guld. j rachncków n i 
r. 1871.

Uzyskał subwenoję 30C glc.. nL wystawę wiesenną na­
sion i nartęizi gospodarceh. połącroną z premiowaniem 
sług na co przeznaczył 100 gid. z funduszów własnych i 
„cytację uarzęc zi rolniczych . 300 gid. na trzodę chle­
wną i ow ie, i użył takowych na cele wskazane z takim 
skutkiem, nno^aiewa się nzaaoift koiRitetu, ja 0 
mitjsoa w r. 1873, z szczególniejszym też skutkiam rozwi 
nął oddział .tład ma-syn i narzędzi gaspodarozyeh (* u- 
diiBlnne, subwenoji w  kwocie 300 gid ) przez zakopywanie 
i zbywanie takowych z opustem 10°/0 rabatu i kosztów 
transportu; c j sprawiło, ze czło ikowie zaspakajają swoja 
potrz-by w toj mierze wyłącznie przer radę gospodarską.

Ojróc - c.'1 'gJ  zarząd n otrzymanemi suDwencjam’ , od­
dział starał s'ę o uzyskanie jeszcze subwencji na skład na­
sion , który dotąd wł-ioem -taraniem ntisymnje, a z któ­
rego na wiosnę roku bież 10 cetn»ró«y lo D e m y  wysprze- 
danc, i na prem,o*«nie nuoułów, aom raq  tieu  we,, obe­
cnie ze szkodą dagerowanej. n )

Ozlaf llt8r?T.Ko a r ty s ty cz n y
(d. 3 miego-l

K r o n i k a  Dzisiaj 3. b. m. w teatrze
hr. Skarbka „Ulicznik pary-ki" komedia w 4  iktaoh z fran- 
cuikiego Tytnlową rolę odegra p*0, Zimajer, ^

* O irooz zapowicd<i_aej komedji „L >■ fai , w pier­
wszej połow  a bieżą tego m. esią :a daną będzie u . s a  ko- 
m icz i*  op-retk* W 3 aktach „K o o f  iujinz® z muży..^ L e­
ona. Dalioe (tln m aoiy ł libretto A  U biń-k). Do oper itki 
tej sprawia dyrekcja nowe kostiumy, ikgnowioną y« -ia  
znakomita k*med|t „P jczo iw i wieśniacy" (popist-WL rola 
p ini Z najer). R iw nież wy-tawioną będzie W krótkim 
czasie nie g-aaa je.a -ze na tutej-iz-ij scenie polsaiej opera 
„P arytanie“ .

* O „W,e6cu" piśmie dla ludu przezoaozonem, wspo­
minaliśmy, a że i nP-z:zótoeu, której ly  numer wy* zedi

w sobotę, należy się słowo *'faa-izivo|a UKueulk. dzii jaj
uwagę nrszą poświęcamy. Istotnie, prryznaó trzeba, że 
redakcja obu tych pism, w%»;em r ę uzupełniających, m  
wszeehtniar jest taką, inką być powinna. Dohói matoijału, 
opracowanie, tendenćjaj w  y  stko to zespoliło się raaeik, 
aby wytworzyć pumo, jakiego lud potrzebnje, a js jd j£o 
istotnie nie miał dotąd. Kedakcjr opiera się na gruncie re­
ligijnym , co w piśmie ludowem jest niezbędne, nieuni­
knione, ale zarazem nie pomija strony praktycznej kształ­
cenia ludu i to jej największą zaletą. Sądzimy, ae „W ie­
niec" i „Pszczółka" znajdą w kraju poparcie, na jakie 
zasługują , że znajdzie się w kraju naszym tyle luuzi do­
brej woli , iż zdołają t< pisma poddawać ludowi , a tem 
samem spełnią jeden z najważniejszych dla narodu obo­
wiązków. Cena prenumeraty nader tania, bo na obr ; iima 
4 zł. 20 o. na rok caiy i premjami.

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m  s ł  i  h a n d e l .
P o d w o ł o c z y s k a  d. 1. lutego. (Koratp. Dtivn. Foltk.) 

Km.'g zupełnie zginął w skutek kilku doi cieplejszych, pam dni 
pogody przy 3 do 5 st. Reaomura niżej zera, błota nasze ścięły 
i gdyby nie gruda, byłaby zupełnie dobrą.

Ceny północnych Niemiec trochę s:ę popir.wiij, chociaż je­
dynie r-yborowe ziarno jest żądane. Pszenica biała znów 25 fe- 
mgóff na 100 kilo zyskałif gorsze zaś ziarno a szczególniej mo­
kre wcale kupca nie ma.

Połndnlowe Niemcy zupełnie takie ceny notują i w niczem 
mdi. ciągłe usposobieni! się nie zmieniło. Wiedeń chwilowo za­
potrzebował żyta, ale przy dużych ofertach cena podnieść się ni. 
mogła.

Anglj- zaw, i dowozami przeoetniona,1 dla tego targ: porto 
wycb oiiast coraz więcej słabną. G nas chęć dc kopna widocznie 
s } zwiększyła, co wypłynęło zapewne w skutek stagnacji żwiątr- 
czoej a następnie złych dróg, w skutek czego dotąd dowesy są 
nieznaczne.

Tak do Pudwołoczysk jak i do brodów zaleć..ii po H!k« 
wagonie zboża przy hodzi; końmi prawie nic w ostatnich esa 
sa h nie dowieziono.

Giówną także przyczyną tej stagnacji just wyczekiwanie przss 
producentów cen wyższych jak również czas wilgotny, dla kiórsgo 
wielu z młóceniem wstrzymi ć lię są z omszeni,

U uas za zboże zagraniczne transito płacono : pszenicę er
korzec 6 5C- 7  50. żyto 4-50—£ 25, jiczmieh 4-25—5 , owm  8-60
do 4, grochu 6—7. , _  ,

O i-W j Saaowiki d Comp. Pc- voo*octy*ka- Wołoctytka.
Wiedeń 1, lutego. WdziJiejssem oiągmsuiu seryj pożyczki 

skarbowej z r. l8'i0 wylosowano następujące terje: 189 851 139? 
1454 1509 1611 2150 2154 222! 2357 2768 2!".3 3091 3755 3770
4352 4444 4739 5295 548? 5903 6192 6388 6509 6795 7142 7.7G
7282 7286 7715 7993 8196 8445 8514 8989 9216 V4b6 1647 9671
986. 10010 10'V0 10190 10807 11011 H058 11868 lJb. 12056
12341 12418 12568 12671 12785 13013 13294 133 SC 1o386 13410 
13502 14093 '4459 14593 14601 14681 14746 14781 15'"^ 15371 
16029 16177 16490 16690 17464 17904 18526 18589 J8563 18732 
1902

Wiedeń 1. lutego. (Koreep. Itt. Poltk.) Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galtoyjskich 594, węg.erskioh 1202, nłsmt - 
ekich 289, razem 2085 sztuk. Targ był ożywiony. PłJtcono gali­
cyjskie woły of 26-50, 27—28-50 zł, jedna partja 29 zł., węgier­
skie 26—29 50, n.emiecKie do 30 zł, Gc 32. godziny zostało 

sjysrj.o rozaprzedane. Płaoeno sa ceiaar więesj mż o 3 zł. dro­
żej jat w irzeazłym tygod uin. Na drugi tydzień spodziewamy się 
więcej ołow

/■  Nrzynto/otcfe* Cat. StierbBk Lejpcidstadt,
Ba3i lerja  sptrymsn iu u a s a a n ik i  -  no.ai*

«-T y g j  rafianwąpe 37 rir. 20 ct, iisirytnr rafir Mam .  a « s  
88 złr. 90 et za lOG litrów i 100 Trallesó--

Rada państwa.
W i e d e ń  1. luteg-o. Nowa wybrany- w  Górnej 

Austrji deputow in.-rz minister Horet ekłads prayrie- 
Oinenie poselskie, Z  porzuć*ku dziennego profekt usta­
wy o trybarala admiuigt-aoyjnym odesłane do onobnej 
kootiiji z 15 członków. W niosek dr. Koppa o xnie- 
ai. nie czesnego na uniwersytetach po krótkiem  uaa- 
aadnieoiu ae strony wnioskodawoy postahowiouo Dray- 
dziel.ć oaobuei komisji a 9 ozfonków. Nastąpiły refe­
raty różnych komisyj o petyojach, Petycję kilkudzie- 
siąt gmin czeski jh o odpisanie podatków w po wodu 
nieurodzaju, petycję woźnych i pomocników w o ia ł ł ‘h 
o polepacenio płac, tudzież petycię djuruistów osobli­
wie sądowych przekazano rządowi do iak najrychlej- 
szepo us - :l,dnionia. P . iy  tei ostatniej p. Kowalski 
(konsyKiWi) przemówił w  interesie djn-a .tów  tabuli 
iwowskiei. Potom uohwalono ustaw, emieniająca do­
tychczasowe postanosu sair wagledea ozaaTczaniu ( .ro- 
centu złota i srebra w towarao* z>otyoh i sreb rn i»% 
d»’ 3i uitawę o sprzodai.y budynku erarjalnegc na 
Salzgriet w Wiednia. Oprócz tc^o przyjęto rezolucje 
względem urządzenia szkoły weterynarii dia krajów  
alpejskich, i względem niszozenia padliny sposobom 
termo- ohemicznym. W dosek  8ohdnerer* dotyoząoy 
priy.jąyn zarazy bydlęoy został o d io ^ a n j.

Nwstępne posiedsenie we źr o^dę.

O s t a t n i e  w f a t f o m o M .
Oiesry nas, ie  szanowna Oaz. Narodowa odwołała 

wczoraj bajkę o bytnoioi Leona Sapiehy na obiedzie 
u oesarza. Twierdzi ona jednak, ir  „wprawoaiu ani we 
wioren ani we ozwartek nie był na oojedzie, ale bri 
proszony na bal dtoortki w sobotę." Otói i to jeat baj 
ką. Zresztą lam  Sapieha prostuje to, oo o ego hu- 
djenejf a cesarza napisał Taciblatt (patrr nasz numer 
oętatni.) Jak słyszymy, na audjenoji tej była mowa 
nt 3 c kolei ozerniowieokiej, ale o kwestji dalszego 
marazałkowania Sapiehy w GaliojL

W ^radze dr. Wellnor ze stronnictwa młodo- 
cceakiego wydał broszurę w które, dowodni, tr  przy- 
wódzca Staroczecbów dr. Kteger oierpi na polityczne 
Warjactwo ze swoją bierną i nienrzyjażną Niemcom 
polityką.

Sejm w(.giei°ki prowadzi d a ia c ą  rozprawa nad bu­
dżetem. Ro.p -awy są burzliwe. Nujwiecej hałasu robi 
znowu mowa konserwatysty Sennyeya, który jednak 
wytykał trądowi tylko to, oo nie należało robić, ale 
wskazówek, jak należało robić, nie podał. Rezerwuje 
sobie takowe aż do chwili,, kiedy san. atonii na czele 
rządu.

r e le g F f i i j i f  H s le n n i )u t  P e l a k l o ^ o .
W i e d e A  2. stycznie,. (Pryw.) Trybunał 

państwowy ogłosił wczoraj wyrok sw., w spra­
wie Towarzystwa Opieki Narodowej. Wyrok za- 
twieraza rozwiązanie z powodu przekroczenia 
statutów, ponieważ Towarzystwo w odezwach 
swoicb zajmowało pewne stanowisko wobec f  ran- 
cji itp. (?)

W e r s a l  3. lutego. Zgromadzenie narodowe 
większością 449 p^ze^wko 249 głosów uchwaliło 
wniosek Vallona, który postanawia prawa i  obo­
wiązki prezydenta repuoliki podług konstytucji z 
r. 1848, i nadaje mu praro rozwiązywania Zgro­
madzenia narodowego za zgodą senatu. Większość 
wzmiankowaną reprezentowały wszystkie g ”upy 
lewicy i prawe centrom. (Senzacja )

W i e d e ń ,  A  8, la tego , 10 g e -K  45  m isi
 A » - j «  holm  K a—l— Lnd J*3 3 -oOA k cje  F ran co-A n sfc .-B . 

. Kiji*ą„ ve 
,  ŻDglc-ncstj.-B.
« T̂ c J3»hei Km .

43  —  
214 76 
1! 3 50 
97  80

„  „  F o m d n W e j 1 3 0 5 0
Banfannk . . . . .  31 —
YerełozbsLmh . . . .  —

DspoaebisBiet m dło.

^  Inrwsfewm m e t m i  w łe n e ń id d r
J ' 1 . InU go, ł  r o n t  25  aria.

Ak«Jz Banka Tm -Aastr. 44 —
.  W ęg. Krea. . . 194 75 

Anri. Aastr. B. . 1 .450 
^850 

284 —
192 —

Zw iązkow ego B . , 
K ole i K ar.-Ł n dw . 

a P ółneenej .
• Biedm iogr.
• ■>ohtdniow . 
,  A liBldakisj
,  Ulż Diety 
,  laW.-C leru.
,  WejT. Półn .

yerAosbsBk

1 8 0 7 5  
429 60 
181.60 
148 64 
1 1 3 5 0  

85  60

ro««.
Wtsnsi ń»u-a«solIs3kaff 

,  Ungar. Os b̂rkn 
Gaik. Iaderacin- V . .
1864 Losy . . . . .  
rraneo-Hang.-Bank. . 
YeKshmbann-AokHii 
"liteoida Loąz 
Baabam - Aefian. ■ • 
8ta*tsbah» „ . . .
Bankysins v . . .  
Wisaor Banyereio . . 
Hyyoti .-A.-taahaati . 
Bos7jsWo Banknoty. .

I i r i l l ,  A ozk . lnityhank. 388-bOM 
™  A kcje kredytowe 3 9 ł -60 

L om bardy . 233*60 
G alieyłskie . • 106-60

tlsnnenhlsaioil eiebo.

3i  ae 
04-36 
M  76 

138-76 
59  —  
90—  
5 2 2 5  
31’— 

3 9 0 -—  
104 —  
31 60

nryl, 8*/„ reata 62*97.
ju W d w , 1. latego.

Jod d ła g  ^ańet. w  banku. 7 0 8 5  
.  .  .  srebrz* 76-86

L o s *  pażyeok. ■ r. 1WK1 111 —  
i .kol* B an ka w ieaoAs*. 958 — 
Akefo Ha i „wOłto*. 21660

Ptrlln, Kolą) pazntwowa 627-50 
i  Kola rnanńsk. S4-80 
,  Aastr. noty b-ml, I 3 «  

Uzpłs. i —
L om bardy  295 ’—

Londyn l l . w
BNMl JCŁ 76ofas IoosJof , , , ,
100 Reich*stor] . , 54*66

Przyjechali dc L w ow a  od 2. do 8, lut^o.
X  r t t e l  E n r o p b j ś a i ,  St. hr. T arnow ski ■ Sntatynld, J. 

H orodyński z Brseżan, J . O n yesk iaw iei z  B r iw a r a , T . Jahajda- 
kow ski s Sokolnik .

-  —  . w  tMUtt hr. 8*565X7"" ”
W e frodę dnia 8 . Intego 1876 

Pod artyf+yoznsm  kierow nictw em  B olesław a L od n ow sH eoo .
U L IC Z N IK  P A B W K I

K om edja w  Ł  aktach a franenskiogo 
O s o b y :

Jensr*.' M e r l i , par F ra n cji p .  H ubert.
B alon ow a  P u i Aaspergsrew *
E(*”f^rd, je g o  syn p .  R „w O a*w zk
P ani Bertrand . . . .  P u  Linkwwsk* 
L u d w ik , ja j w nnk P n i Aizsoior.
E liza , ja j w n aczks P e t  W oleńehs
G isot, n sg oc ja o t  • • • P . L m k o w iM ,
H ila r j ,  kam erdyner . . . P . Skalski.

P . J a n n n U aw lea .Jeno 
F ron coii. , . . * 

Szees dsieje się w  Paryżu . 
H fsyzer p. P łs—r.

P. N ow ioki.

D o dziBiejBsego n n m era  d o lą t łs  s>| 
» P s n c j( . lk l ‘  pisak* ladowefrń, a #

Wszystkim mwM aBfiwnia 1 t e  te la n lf i tostów pfzk iscieiis za pomocą potarmc frz iio ilta
« l t s  J B a n r y

*  Ł  o  n  d  y n  n .

eieoi ha^ 
iwrak.
bemoroi

° m *c ," - “ - r ^ t o ; T w V < e c ^  ^  m o d ^ y - is .w y le c z y ć  dę nie udało, pom iędzy  którom i zw fadeetw a
profóK rk  Dr. [ W a ^ Ś l D » k k a  am w ersyteoie w M arbu rg , ra^oy m edyo .o . >  D r. A a g s M łn ,  L r  Soh Stmz
H r i .  Dr. c ^ b i u .  ’ Pr o T » D r .  D *  V rtl  g ^ e r t u a r t  m argrabiny de Brekan i
które ut żądani# franco a>ę przesyła.

in n ych  w ysoko p o lożon ycl « z ó b

l . « w ,  E I*by handlowo), dnia 1. latPfo,
I 1. Ak«j« u  sim kę.

fal. Kor.-Ladw. pol«0«. 
I* Lsrow.-Ourn po S00 sł.

Hlp. c»ł- *<K1 *1- • •
f* lalKl f BMtl. SA IDO Sl.•W. kred. galit. 5% w. a. . •
* m n » • •

JHu EDpototoos. galic. B%Saki- krod, włoio. 8°/0 R®Uego roln. krod. «akł. dla Gal. 1 Bak. tt°n los. w u lat.
t j t t  o s iia r i . a  iimi st.CĴmnisaeyjaS galieyjskia . .
rJyoŁki krąj. * r. 1878 po «% . miasta Krakowa . . .* * Stanisławowa , .
L  rw. Boaeijr.
17*1 holsndarski . • . . . Hi oesarskl . . . . . .fcĵ akówka . . . . . . .Ĥuf̂ pariał moskiswski . . . moskiewski «robrnj . .

W.. Ł. .  ^.purowy .bilety kasowe. . . .
FKedcAę 80. etyesoU. 

dług państ. bank*, nrabr., mdenm. Kil. ▲nstrji , 84**ekie m wggiorskiem gaiiuyjskio
9 bakowlhskts 
• Se Inilogr. • 

Węgierska potyosa* kolej 
I (po 8<*0 franków) tM ii.
k U s ljf  ra tiN w ee . 
Uokn naród, listy 

^galicyjskie. .  ,

, galta.* sa«L* kred ®do4s.
wagierskis lUty. . . i l iftedn v«dyt. aastr. 

m Amt. IM A

tądmlą płaca Po* ymh 1 IńMjpjrlam, Sartaia o#a-k
Looy poiyciKi ■ roKn 109 « 7*76 ■ii .

28̂ — 234 1*54 . . lt*4 ftp Wi**" . __
-44 5'* Mi S*1 </. losów poi, aastr. pa A. r. Iftfti _
232 230 - Losy poiyc/.ki t roku 18*4 . i3A25 i3<

ę prum. pożyciki węg. . -a 73 H9ł •
>*6 m 8̂  80 B Comorenie . . . . . . 8 — 21
7« 4<> 7s 6 > o Kalinowe 16' 1*S4no
**6 O ■5 80 n tegluni par. no Dnnajn . 0594 — +1 kn7̂ f*0 n księcia Saltu............. *“ 8̂26

*639 97 76 HIł - PLlfy..............„ Klarr..............hr. Bt-Gennft . . . . .
2̂V73(1

Ł0fO
90 75 90 — fi 8« — —

f» miasta RudY 26 *-'6~
86 50 s4 7* WIł ksiet-la WiDdiachgrittB . hr. WaldniMia............. ys — 121v0 60 89 n0 n hr. Kwgłt*Fir,h . . . . . -4 2 • 3 7518 l* 25 n Rudolfa . . . . . <4 _ 19Ti16 7) 16 2 tur*fi*k1e 400 franków . . 32 75 52 25
6 21 6 )9 Akf|* bnnhn 1 prefm.
6 28 5 17 Ranka oarod. auntrjac. . * . 9 6 **54_
9 9i 8 86 Zakładu kredy to w«fo . . . . ris 95 *<* _
0 04 8 93 Żeglngl parowej na Dnnaja . . iN6 135
1 AA l *>1 Kolei północnej Ferdynanda. 1825 QS0
1 (5 1 54 u rządowej fr. o. Y-..I —
1 <4 1 68 n lacbodnlej 0. Eli bioty . . łł-6 0 *“6 -

107 - 106 - n Południowo) . . . . . 19" 75 :8 - *5
B Galicyjskiej . . . . . 295 _ 2 <4SU

70 807» 75 70 M7f 6 j 98 -
■W0

Cssrn.oTTieokiOj « . . .Albrechta .............
weg półn.-wschodniej . .

*44m * 3 -
MS
♦-7 1 *2

fu’0
9« -  78 50

• ks. RnJolfa 2o<i iłr. «r. . 14 s7 >432'
7* 76 ! • ▲lfł>ldsko-Piumańskiej. . 1 9 bO 1-* U
82 2& 81 75 ■ Koscyoko-Bogumił. . 2 - -O 126
HJ - 76

«f 30 
7fi B) •u

Siedmioigrodskioj . . . .Cw> *:-warh/ii:
l*HIH64

5U-1'50
185ń.S

00
99 50 09 90 w anstrauk. półn.-sach. • . •4A - 145 0a Praaalsska-Jósefa . . . 1792 ' 179
96 7* Bn Bonka aâ lo-auncnoakioM , . 1 1*4.>0 in 95

• aniglo-węgierski Mgo . . 20 - 19_74 PO 74 t6 n onstrjacaiagc ogólooso . — —.ft". 7S 83 25 Bokłoda oredyumaco węgłarsk. 143 _ 1̂4 5(198 76 t*H 96 Bukn (ruzô nstrlMklwr- . 41 — 43 76włł 76 »4 50 3 tran«o-węgierskiego . .  ̂ —a. —G7 - 96 ~ • gnłleyjoklofo dla haadinuem m n 4 mmm. ■ Wnhymi* I "* —

Badkn gallctj. Hipotacswago 
n Wiwfrtskiego dia Obfółb
n austrjat. związkowego .dla obrotu oifólnogu .

iżDlIirl | t lr r w n * e i iw w a
Kolei N&ddoieHt.r/.łińrtKiej ■

„ KoH/.ycko-Buiruuiinakiej
cesar/.ownj Elfcbietv i*/0 zb 
(sr. prosk. HM) złr.). . .
£iuisjx 7, roku .n pabstwows St. ",NI fr- » •EmiKjH 7, roku I8b7 . . .

n południowa St. fr.Bony i87S-l87ł* -Q/n • -n półn. c. Pefd. Ukl *łr. m. k.n „  ̂ l(kł złr. w. a
« • rt̂ wbrz.
a sachodnja czeska za l* 1*łT. srbr. ąłr. «• Ł*n połudn. półn uiem. S»°/oł*W złr. w. . . - *5°/« w 8r«br7,n , *
• Kar.-Lud. 500 złr. W.a.w gr«br. ao/b 10U> . .

Emisja IJ.g*. . . . . .  Lwowaki».O7,Mraj0Wjmj. po 
800 lir. (w 8rub. •«,„ aa IDO) Bminin z roku 1867. - -n Siediu logr. *00 Kłr. w. a. -m ks, Rudolfa 300 złr. w- »•w *r«brze za 100 tłr.„ półmic.-czeska po 800 złr*(ar«br. f»«/n Aa 100) .Towar*, praskie przemysłowe fcel. po bOO złr. -

W a l u t y ,
Cesarskie korony . . * « » ,* dukat na wagę. , ,

* m obrączkowy „HaDoleondor . . . . . . .Snwereny angielski* . . , .Imparjafy saoskiewpkie , . . flrsbro .
Brebrc, knpony

1 • • •. *

R»8«
89

?« 7*i8 j ; 0

93 2^

'89
10H 9o
D > 7S 92 - 

10A 40

P6 7.S

»08 - 1*1 -
78 50
79 S5 
93 7» 
97 5o 
83 60

5 15
8 0911 18

U4
I M

płaca

fit r8 
.'■8

—

*6 3 ’>

93 -  
92 7514 1 —

138|0« 70 
32495 85
91 75105 go
92 25

6 25

102 75 
lOJ 50
78 25 
8« 20 
78 75

98 25

96 £0

5 94
8 91 

11 JO

105 85
ł m

AK"ftcony w y c ią g  z 8 0 .0 0 0  certy fik a tów :
C lflr fy tlija t  idcy m«dy<‘*ns.6° ^ r' w,1' > ir- 0 l ,“ n 10- liPCl W52. Ceval^ -iżr. dn B s -ry wyu-grad n w wieli w r-

p*!kscb r«zy»t.kie l„lL.,r„ wa. u ;.w .n a  by* »'**’* ® ns^swyczajnym skutkien ws wsaystaicL bi guuFV5n, *  słabościach płc&owyah,
n„rk»wy<-h i t. a., pray w róiaycb ca< robach: jakoto satwardzeniach i <łcaoroid.-a. Z i'-Xwyeapjityin shutkius w ezwn i |
,ie t j - i  nieocenionym środkion prey h gardła i  aiabościai* pierziowyoh, »lc takie w suohoUch piarsiowye! i  rardUnych.

'  D - , ET)d- W *,r»«r rldo-* "sadywny i wielu Towarzystw naaai w>ob.
W m o j, .s t e r ,  Ani-l.ft, 3 jfruiinia Fautka dosaonafa tt.s^saiairs , .unęta długoletnie cierpienia brzuzno, nar-

wc,we i woHna puc Kilnę. . „ ko ’śv, iHank cao>«i»y nsoffę ją  z całego zen-a polecić. uaraas fichorelond, chir lrg 96 R«ga
Dośw,a*-»ertlo r,idcv tajnej;" sanitorne yafęm sun. Aug«.fteiu. Berlin 6. maja 1856. Mogę powtórnie ao*w*a< jy ó  pod 

bAŻóym wzglęnem o dohry(..h skutkach R«łale3C Barry- _ . . . .  Dr. A n g s ls te in  J«ny raćac zanikamy.
A e r l j  U k » ,  V r .  7HH Żi Oberg^pern, 22. kwietnia 187? Mój pacjent, nóry  od 8 tygoa» aa obroniozna zapala­

nie płn< ;ierPi> 1 Badui( ł  potraw n zyjąć u** £ - w. M rowiał zupelaio w skutek użvwonia pańazioi R^oiaaełćra dn Bony.
., W ilW m  Bur kort, chirurg.

, ° f f l u i r . H 1' Skutki Berslosiuejoi du Barry są bardzo dobre. ! u i  CiauMWgsc lekatz uowiatowy.
Nr. o(J41b. p  p w  baneteei t *ryczaj»y profei,or m«iyoyny na iwiwersyżecie Marborg, mówi w Beriińaldag Tygodnika 

poświęconym klimce, * a. kwietnia 1872, N-  ̂ zapomi tę t igdy, że nti tymruio jednegt a moloł duto przy zdrowiu zowdzięezam Bż* 
T^len?ik Arabn-a. D.-.iecię, t erpiajo „  4 mie*'ć',jU na *Dpełue wydeńczenio i ciągłe womity, która to (taboćer wszystkim lekarstwom 
zrągały. Bev,do»c,,ere w 6 tygodńiAiifc „wró'ól» a ,4'owfe . . .

Nr. b4^iu. Maręrahip. Breban wyratowuła Revalesciżre ze 7letuląj słabości, bessonnoćci, **oomi na ws^sthdoh oztoa^ 
kac-h, wycieńczeniu . hypoc-hond^i;

Nr. 7bolU. y < lemm % Dusseldorfu, dJugoistnego boiu głowy i wymiotów.
Nr. 7.W/1. .  lorjan Kfilier, c, k. »d,nim«ftitdr wojskowy w Wielkim Waradi/nic, wyioeoozy zoetal > suohot, katan  

o fk ilft piersiowych 1zawrotu głowy *ciinieDi .  P - « l
Ni 370. Fana Gabriela Teschnor, słuchapna wy^azej szkoły handlowej w  Wiedniu, eo słabożd oterstow^ i sła­

bości nerwowej.
^ r- Pannę de Montlouis s m^strawa^of, bessonaosoi i wydeńiMonin.
Nr. 75928. Barona Sigmo s 10-leTuie8o ubezwi^dnienia w rękach 1 nogach.

„Revalesciżro du Barry“ pożywniej828 i e*t od mi’9*a i opróoz tego oszczędza więcej niż 60 r^uy swoją eoną aa lekarstwach.
C tja  w puszkach blaszanych za pól funta 1 * jr.  60 ont., za funt 2 złr. L 0  cni., 2 funty *  zlr. 50 cnt., 3 fontów 10 ałi', 

1*2 fnntów 20 zir., '24 funty oo ztr. — Biszkokty w pustkach po 2 złr. 50 ont. i po 4 zer, 50 ont. Czekolada 1* proz.au lal w za- 
bliczto-h na Ib filiżanek lz tr  50ent, ua 24 filiżanek Vztr, 5Jcau , na 48 ftliiane.’ 4 wr. 5 0 cni., w proszku U. 190 filiżanot lCzłr., 
na 288 fiUiane - 20 złr., ni. 576 filiżanek 38 zfr. G t ó w n y  s t ła d  wWiedniu n B arry  4 c  B arry  t  Com p. W|_ l i f i z o h g a s s . ,  fe, 
jako t«ż wszędzie w porządnych aptekaca i r,glapach koraeuiąyot Skład wiedeński '  7»yh. też „RaS-alaseidra* swpjf m  praskaw*.
lub pobrAniam pocEfrowem.

ajencje: w BIAŁEJ: u aptekarza Alojzegu Beichertr i Eryka A „ara apŁ pod Li m  w BOCHNI 1 *  L E. Buidewioaa 
w BROIACE: u G. Grttaspanua; w CZERNIOWGa.v>L: u Ignacego Schnircha w DROHOBYCZUt u Ladwika Dokrąpnieokiafr 
w K O ŁO li/It u J. Bidorowicza we uWOWLEt u Piotra Mikolasoha, aptekarz) , Laop-lda Bc5, >di rz Zygmunta Bnckera, aptekarzs 
? V>* Królików,8’ Jr.kób; Bd-<?-a, T.tiola Kchnbutha i Juliusza Reissa; w PUBZCTIB? Z ptasia z. TSrSk, aptekarza; w PBA- 
DZŁ m Józefa j-'ttr«tL, w PBZEuySLlJ n Edwarda Macthalzkiego; w KZE8ZOrt *  U J. I shaittma '
W OW ]*; n Ferdynanda Stoahera; w



4 DZIEWIE POLSKI.

Pierwszy częsta noto Rai utopieni r Pradze.
O s t r z e ż e n i e .

Podpisana Filja podaje do powszechnej wiadomości, że p^n 
J a n  W i k t o r  C h r o m y  z powodu nieprawnego postępowania 
tak względem szanownej publiczności jako też Banku, ze służby 
oddalonym być musiał. Ostrzegamy zatem strony interesowane, by 
panu Chromemu, jako nieupoważnionemu do zawierania w naszem 
imieniu jakichkolwiek układów asekuracyjnych, na nasz rachunek 
żadnych pieniędzy nie dawały, oraz upraszamy, by w sprawach 
ubezpieczeń wprost do nas się udawały

D o doHtanip po najtańszych t czysto fabrycznych  
cenach, w najw iększym  wyborze u  Optyka

MAURYCEGO BOSCOVITZA
t e e  Mm  ou i e  p l a c  J fla rjach i t. O i  7,

2286
1— 3 F ilja  we Lwowie.

cO* eO»:cncZtt073073

BUKIETY
Mm, t o t y i n m  i reselie.

Mieszkanie

najgustowniej ze świeżych iub za­
suszonych kwiatów układane

<ur>«73«73

polec.

Hanie i Nasion i Eoślin -
WILHELMA ADAMA

we Lwowie.

pr*y ulicy K o d c i n i z k i  I . 1 4  na dole, 
złożone z© salonu, trzech pokojów, przedpo­
koju, pokoju dla służby, kuchni, spiżarni i 
reszty przynależności, jest do YfOy I lA ję c if l  
od pierwszego marca b. r. 2284 1—3

Bo spraiaiia Realność
55 Przy zamówieniach z prowincji uprą- ^  
&  sza zi© o podanie ceny i nadesłanie za- ^  

datku. 2197 ' '4 J ZO*
on

Najtaniej
w handlu

na Z a m a r s t y u O *  i e  , składają a się 
trzech domów, a mianowicie: 2 murowane, 
1 szwajcarski, z ogrodem warzywnym i owo­
cowym szlacbetnemDdrzewami, przeszło 1000 
sążni kwadratowych. — Bliższa wiadomość w 
Ajencji W I iątkowskieg we Lr w e plac 
Kapitulny. 2281 l  ?

S *k ła  na oc*y w każdym tylko możliwym fasonie ze wszelkiem. białemi, si- 
womi albo cob&lt-niebiuskiemi szkłami, z focnsem lub b z niego, rznięte dla
krótkowidzącyoh, dalekowldzacych, osłabianych lut słabych ócz w formie 
Okularów, 3ztecherOw, Pinzneat (Zwikierów). Osada ze stali, 
kauczuku, szildkretu, pagfongu, srebra lub złota, sztuka po cnt. 70, złr. l,
1-20 N50, 1-80, 2, 2 ć0, 3, do 25.

Okulary lub Plnznez bez wszelkiej osady (Patent) po złr. 2, 2 50, 
8, 350, 4, 5 lo 6. Skówka z pagfongu, srebra lub złota.

Inrisible Okulary albo Pinzuez, szkła mają nr ot/wódce kanał w któr #j 
osada jest nmocow»ną, tak ie szkło nigdy wylecieć nie me i„. Osada z szyld- 
kretu, stali, srebra lub z'ota po złr. 2, 2 50. 3, 3-50, 4, 5 do 20.

S z t n c E n e  l u d z k i e  o c z y  sztuka po złr, 5 do 15.
Ś w i e ż o  n a d e s z ł y e h

500 sM Mli, fig dla marynarti i  polowici,
ja k o  te t

perspektyw podróżnych,
z m etalu  r /a m o  lakierow ane lub m outow anc w skórze lub
słoniow ej kości, z szykdkrcfu, perłow ej m acicy lub
nium  od najmniejszej do największej formy najlepsze jakości, z 6, 8 i 12 szkłami 

po cenie złr. 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do 140.
Dakekuwldze, m ikroskop }, Łapy, S zk lą  do czytania wszelki ej 
siły i powiększeni*. Paryskie 1 »z\ tji arskie przybory do  jazd y , 
jaku to Lustra wiukelowe, W in k eu rom m el llbeli, lu stru - 
m enta niwelacyjne, M iary wszelkiego rodzaju, takie i do koni, K o m ­

pasy 1 Zegary słoneczne

po najtańszych cenach fabrycznych.
Indukcyjne d la  lekarzy

Sł. Markiewicza
w  R y n k u , 1 . 4 2 .

I ■ najprzedniejszyCukier- *łowach
f a b b t k a

ICililfUi i' CzilM
w . LIPIŃSKIEGO

średni dobry
mm najprzedniejsza gruba n 100

K a w a - -
Masło 
Smalec

średnia bardzo dobra n 
kuchenne di skonało „ <
dw orskie

deserowe mesulone ,

wieprzowy
najprzedniejszy

48

O  1.  bardzo dobry szwajcarski
O g i najprzedniejszy emen^Ml . „

Powidła

zi e Lwowie, plac Marjacki,
w zabudowaniu Banku Hipotecznego.

Naj^pszych Cuaierków deserowych ] 
| w kilknnastu gatunkach funt zł 1.

Karmelków nadziewanych, Ślazu 
wych od kaszlu, Miętowych cukierków 
funt po 80 centów.

Czekolada wanilowa funt po zł. 1, 
1-25, 150 i 2. W proszku ct. 90, zdro- 

| wia w proszku ct. 80.
Biorącym do handlu do 10 funtów | 

I dodaje się jeden funt rabat. Zamówie­
nie na prowincję wysyła się natycli- 1 
miast za pobraniem pocztowem. MU 9-<l

Maszyny elektryczne 1 Lpai aty 
i Szkół po złr. d. 10, 12 do 50.

Barometry z żywem srebn n . po zł 5, 6, 7, 8 do 20.
Barometry Z metalik (Anerocid), takie podróżno barometry z tabelami 

po złr. 8, 9, 10, 12, 14, 16, 18, 20 do 45.
Termometry dla dojnf.w 1 fabryk po ct. 40, 50, 60, 70, oO, zł. 1 do 25 
Termometry dla le k a r z  podzielone na stopni po złr. 3, 3-50, 4, 5. 
Alkoholometry po złr. 2, 2-50, 3.
Sackarometry r o cnt. 70, złr. 1, 1'20, 1 60.
Wagi do wódki, piwa, octu, miodu, cukru po 70 cnt. do 1 złr. 
Maiiometry dla parowych kotłów 1 fabryk sodowych po złr.

15, 18, 20 do 35 złr.
Bur szklanych 1 wsks ifcwek is nu wody dla kotłów paro­

wych, w kaidej moiliwej Dimenzji i wielkości.

Reparacje wszelkich możliwych przedmiotów będą w naj­
krótszym czasie po najtańszych cenach uskutecznione. 

Z a n t ó i t i r n i a  usJcutecsm ia ją  s ię  n a ty c h m ia s t .  2283 1—0|

Zawiadomienie.
W miejsce p. Kajetana Krzysztofowicza zamianowaliśmy 

agentem naszym w f i o i  o d e n c e
pana Edmunda Różyckiego,

o czem strory interesowane z tym dodatkiem zawiadamiamy, iż 
tylko p. E. Różyckiemu przysłużą prawo pobierania nalożytości na 
racnunek Towarzystwa krakowskiego wzajemn. ubezpieczeń.

L w ó w ,  dni? 1. Lutego 18 75 . 2289 i—a
Reprezentacjo, Dyrekcji krakowsk. 
Towarzystwa wzajemn. ubezpiecz

S R L  M a  A .

$ces. król. uprzywil.

pierwszej 1 jedynej w Aust-o-Węgrzech Istniejącej 
n a belgijshi sposób ursądusonejfabryki luster i szkieł do lnster

ANDRZEJA ZIEGLERA SYNA
W l e ń ,  $ t a d t ,  S c h o t t e n h o f ,

poleca swój bogaty skład najbielszych podwójnie silnych 1 ust er, nieobłożonych szkieł 
do wystaw 2 do 5 linij grnbych szkieł do pokrycia dachów, 9 linij i 1 cal grubych 
szkieł na podłngi pojedynczo silnych czysto białych i pół Białych luster, nieobłoio-

nych szkieł dla fotografów i luster żydowskich.
Takie się znajdują wszystkie sorty lnster w ramach złotych i drewnianych podług

najnowszero iasonu w wielkim wyborze. 2064 13—?

Dom Zleceń i Skład Nasion
J . Jerzmanowskiego

w K R A K O W I E ,  przy ulicy św. Jana 1. 292, wchód od przecznicy W ol bromek i ej, 
otrzymał świeżą z ostatniego zbioru

Herbatę chińską

węgierskie 
słodkie i czyste

22

CUKIER i KAW A
po mirU-onych cenach  

w o  L w o w i e  t y l k o  u
s Fortepian

£ Mi lut UL Mama

Śliwki
Świece
Drożdże

węgierski e 
niedymione

Milly 
i Apollo

28

68

prasowane
funt 70, łut 2’ /,

najsilniejsze

Z w r a c a ,  s i ę  u w a g ę  s z a n o w n y c h  k u p c ó w  n a

wyborny w sin siku
czysto  zwi erz ęcy  w Gal i c j i  z r o b i o n y

BULION

r i edeński ,  C z a p k i ,  w dobrym stanie, do 
sprzedania za połowę ceny fabrycznej, 
tudzież garnitur orzechowy fasonu 
roccoco. — Bliższa wiadomość w biurze kolei 
Albrechta w Stanisławowie, ulica Za- 
ułotowsLa. 2287 i —3

i sprzedaje funt clowy (w paczkach po 1/l funt) 1 po zł. 2, 3, 4, 5 i 6 — okruchy
herbaciane funt zł. 1-40.

Zamówienia przesyła f r a n c o ,  biorącym 10 funtów razem dodaje 1 funt bezpłatnie. 
Kupującym na odsprzedaż ustępuje znaczny rabat.

Poszukuje pilnych i rzetelnych ajentów na Galicję i Bukowinę do rozurzedaży 
herbaty pod korzystnemi dla nich warun cami.

Posiada także na sieładzie wyborny B u l i o n  rosyjski, font wied. po 2 zł. 30 ct. 
S e r  L i m b u r g s k i  W cegiełkach świeży, cetnar wied. 45 zł., funt 48 ct.
S e r  e z w a j c a r e k f  w ki egach, cetnar wied. 36 zł. 2241 2—3

MYROBA i PRZEMYSŁ
Tygodnik popularno - naukowy.

.P R A C A *
we 4  -j w  o  w  i  u .

poleca swój
magazyn i pracownię

Obuwia
dla Dam. Mężczyzn i Dzieci
przy ul. Halickiej naprzeciw kryminału 1.28.

jM
Obuwie z najlepsiego materjału sta­

rannie sporządzone, po cenach b a r d z o
p r z y s t ę p n y c h .

Zamówienia miejscowe jako też i na 
prowincji uakutec*niają się z największą 
dokładnością. 2268 2—6

wyrobu A n t o n i e g o  S ó t k o w s k l e g o  W Krysów ca oh, uj wystawie w .u deW ej 
pochwalony, który jest w cegiełkach od /4 do 2 funtów 

J e d y n i e  prawdziwy dostać można w niektórych handlach we L w o w i e ,  
w Przemyślu i w Krakowie.

Zamówienia wprost lub w głównym składzie Władysława Piątkowskiego we 
Lwowie plac Kapitulny 1. 9. z26b

Wychodzi w Warszawie od r. 1872 i ma 
I za zadanie rozpowszechnianie przez populary­
zowanie nauk przyrodniczych, za których po­
stęp em  ś led z i o rar p o d n o sze n ie  z a m iło w a n ia
przemysłu-

Przedpłata roczna we Lwowie 12 złr.
„ * z przesyłką 74 „
„ kwartalna » e Lwowii 3 .
„ „ ® praesyłk* 3 „5 0 c .

Główna ajsm ja_ dla Galicji: W  K glę- 
kurni P o lsk ie j » e  Lwowie przy 
ulicy K op ern ik a  1. 13. 2073 6— 6

M tO O O O O O C oT O M K K K ]
J f o w o  o t w o r z o n y  h a n d d

Papierów, galanterji, przyborów ao p-sania,
malowania, rysowania, ram i obrazów,

pod firmą:A. MUSSIL i Z. WILHELM
poleca Szanownej Publiczności świeżo sprowadzone

Perfumy angielskie, mydła, wody i octy toaietowe,
oraz 2269 2—3 ’

K o l o ń s k ą  w o d ę  double
z dwóch renomowanych fabryk

J o h a n n  M a r l a  F a r i n a  • J o h a n a  M a r l a  F a r i n a
Jiillichs Platz Nr. 4, gegentiber dem Neumarkt.

3 O O O O O O O O O O « K 0 » f » O « K S M

O O  k .  ó  1  i i  i  k . .
Pozwalamy sobie z w r ó c ić  nwagę na nasz jesienny, najtaniej ułożony cennik, i postae

. . z l l   ...__! _,.1JS-«aA«S n/ul IraAJwm f!]Hl OW ol ”jwaiamj ic “ " ” 0 7 ------  J-------------  *» f i
ramy się jak dotychczas, żyezeni» szanownej publiczności pod t iżdyn wzglęc , »uowoi- 

ić i orze z realnu i rzetelne zadośćuczynienie, zaufanie n*szych szanownych klientów stal- * . _  I •  :________ : mail Pan n&ll<

P I R 1TAS

mc 1 prŁtJ» rcoiao i mcictuc   a--------      ̂ -z
utrzymać. Przez nasze stosunki r aajw.ększemi fabrykami kontynentu, masz Pan najiep ą 
sposobność swoje potrzeby u źródła po -enach fabrycznych zaspokoić.

Nasze artykuły są przeważnie najlepszego gatunku i posiadamy wszystkie ix> y P 
trojako różnych cenach. Pierwszy ga unek jest oznaczony liczbą 2, drugi gatuneK ą ,
trzecia cena lest prima ąuafitet. _  rffci an;om

Na żądanie rozsyłftmy kompletne cenniki i wzory frauko i gTatis. i*  P -  -
W iednie* 1 akłłMl fabryki drukowanego katunu,

mi .sto, Buprechtsplatz Nr. 3.

Spółka Właścicieli Ziemskich
d la  w y r o b u  MASZYN i narzędzi rolniczych

Lwów, ulica Balonowa 1. 1.

włosy odmładzające ml&c
Puritas nie jest żadną farbą na włosy, tyl­

ko mlieziyi »vnem który po«Uda tę n_do- 
wną własność, h.ałe włosy odmładmac, to jest
wkrótce i to najdalej w pv * e .  . ą g u  14 r i 
im takową farbę przywrócić, którą początko­
wo miały.

Puritas nie zawiett- w sobi> żadnej substan­
cji faruy. Możua włosy podl lg upodobania 
wodą myć, można aa biało powleczonych po­
duszkach -pać i łaźnię parową używać, i  ani 
śladu farby się nie spostrzeże, ponieważ

Puritas
nie farbuje, tylko odm.adza . najdłuższe i naj- 
bujni-jsze wluey kebiece, jako też włosy i

Ł JJaazka"^uiitas kosztuje 2 guldeny (przy 
przeeytce 20 ct. spesy) zamawiać w niemi ockim 
języku i za 'pobraniem pi cztowem u OttO
F r a n z  A  C o r n p .  iu w i e n .  Mariahilfer- 

38 i w Tarnowie n II. Gtodamskiugo. 
No t a  ben s. Nieszkodliwoić puwyi wymie­

nionej substancji wypływa z umiejętnego spra 
wozdania „Wiedeńskiej Medycznej Pressy“ -

C  T E
MATEKJE DRUKOWANE.

Własne wyroby. M*terie perkalowe na koszt le 
za łokieć po ct. 20, 23, 25.

Kosmanozowe wyroby. P< rkalowe materje na 
kosznle za łokieć po ct. 25, 30 _ 35.

Perkale na meble i kri tony na meble za ło­
kieć po ct. 30. 35 i 40.

Kosmanozowe skóry dla dam i dzieci łokieć 
po ct. 40, 42 i 45.

Kusmanozowe podtng wzorów i francuski hril- 
lantin łokieć po et. JO, 85 l  40.

1 sztuk* 30 łokci biała i niebieska ̂ m-lirt albo
farbowany barchent po zł. t, p  .

1 .i iuta 30 łokci b ia ’a, niebieskamelirt albo 
fn .lrnwanT bRrchent u P° _ • 1 12.farbowany barchent */s.P°. . . .

1 sztuka SehnUń albo piquć barchent /4 po

1 fztak. 1 ^hnliri albo Piquć barchent •/, po

GłaJ.kie BIAŁE MATERJE BAWEŁNIANE. 
Chiffon i Shirting na koszule łokieć po ct. 20,

25 i 30. ,  , . . .
Biały BriUantin i Atlaigradl za łokieć po ct. 

25, 30 i 35. , ,  , i j
Franeuski piąnets we wszystkich farbac 

kieć po ct. 15, 50 i 60.
Żółty nankin łokieć po ct. 20, 25 i 30. 
Cbamoi i biały nankin łokieć po ct. 30, 35, 4 >■

OHuarKi.
1 tuzin dziecinnych chustek ■ farbowanemi kan- 

tami po ct. 86. 9J i m  1,

zł 10, 12 i 15.
1 łok iećh ihnrim aW .nw ollb .rchen fpoct. 40.
D a m s k ie  p>uuć n a r z u t k i ,  białi aluo farbowane, 

za sztukę po zł. T, 120 i 1 5U._____
GŁADKIE LNIANE MATERJE.

«/. 30 łokci nicianego płótna za sztnaę po 
6 ,7  1 8,

»/. 30 łokci nicianego płótna za sztuk* p» »>
8. 9 i 16.

*1 30 łokci pranego Stuhlcreas płótna za sztu 
*kę zł. 7, 8 i 10.

*' 30 łokci pranego Stuhlcreas płótna za sr.tn.
kę zł. 8, 10 i 12. ,

> 50 łokci Belfaster weby za szt. zł. 12,15? 18 
»j 50 łokci holenderskiej weby za sztuk, rf

16, 20 i 25.

Przy nadchodzącej porze wiosennej polecamy Szanownym PP. Gospodarzom nasze 
magazyny bogato zaopatrzone w wszelkie maszyny i narzędzia gospodarcze, szczególniej:

P Ł l ' 0 1  Saka uniwersalne i Royal —  Cichockiego w kilkunastu gatunkach —  
Horskiegc r a c h a d i a  z pogłębiaczami —  Mogilańskie —  r u c h a d ł a  czejkie.

O G A B T Y W A C Z E  amerykańskie cale żelazne.
Z N A .C Z N I K I ,  P L E W U m i  i  O R f f P Y W A C Z E  Dornwalda 

r z ę d o w e  Wiktorya Dril’., Robillaraa itd.
SIEW ^JM TYlil N z e r o k o r z u t n e  Robillarda i Ekert:,. 
a fŁ O C A R T f lJ E , W I A L 5 I E ,  M Ł Y Y f i l ,  M H D E C Ś E B A B H E  kra­

jowe do buraków i kartofli
M V >> Zamawiającym w naszej fabryce robimy wszelkie możliwe ułatwienia, przy 

wypłacie udzielamy S-letni kredyt ratami.
Cennki rozsełamy franko. ^  Ł ą C Z y ń s k l ,  Bal l  f i p t .

2282

  „ . a  ioKci rŁmburgskiej weby na spodnie dla
1 tuiin chusteesek bi tystowy, b damskich * far-. '« , zł. 20, 25 i JU.

bcwanemi kuntami pc rf. 1, 1-OLi JM. I **“4 łokei r mburgskiej weby m  kossulę dja
1 tumn chustek jaconowyeh po r f . 1-60, 2-50, 3. /s -  7  . . ri 30, 30 1 w -
1 : lsin sfiostek dla panów <o b M  r far- P“  ru m bu rgstó^ ą by  na ko,s»le ^

30, 35 i 40-

d, 2 wnesnia 1872, 1 k-órego co miesiąc w 
tym miejs a pisrwsaej środy albo s< boty prat> 
druk się' pojawił. 2051 24—0

No t a b e n e .  Umiejętn. sprawozdanie „Wie­
deńskiej MedycŁ-jj Pre»»y“ z d. 2. WT-siaj
1874 o wyż wymienionym pnedmiocie brzmi 
nast“pnjąco:

„Pomiędzy kosmetycznemu wyusjazkami, 
któremi n-s cLemja obdarowuje, wypłynął na 
początku łego. śmiecia tutaj w Wiedrii hie 
jeden, który naszym czytelnikom , którym na 
zwrocie naturalnej farby włosów w ije  zależy, 
bardzo był mitr. Myślimy o Otti irranjiszka 
& Comp. wytwarzanym, włosy odmładniającym 
m c r  P n r l t a s .  Przy tym preparacie jest 
to właściwe, ie  w części z tych samych ingre- 
djencyj się składa, z których nasze wł isy sa 
utworzone, 1’ ii się je chemicznie rozbiera, i 
dla tejd > anonsowany prawie cndO W  Hit 
w ł a s n o ś ć  siwe aiN 1 białe włosy odmtadnia 
, s im pierw itną ich burwę przywraca, cał­
ki Im jest analogiczne, w jakim stosuuku po. 
krewne pierw.a uki do siebie się mają, « n » .  
lując się pawzłjem. W  ty n luernn- 1 można 
u i l ła ć  tru ry linz.k za jedyną kon-pozycj, 
której utwt rwniu rzec. rwist- *rcjumieme ży­
d a  włozoją, i  ich uourwieaia za p«ds awę słu­
żą i  a tsj-psayeayuy utrą—my za naszą po- 
1 uDOŚć nadzyrb -sytelników 1 przyjaciół u- 
micui tnośc l a s  to n -we, iihoć jnż en yogue zo 
t o l .  dkrye -  nwe ta en  ni q  uić.“

bowanemi kaniami po zł. 2*50, S i 3’50.
1 tnzin bizłych rnmbnrgskich rhnstik płócien­

nych po zł 2, 3 i 4.
I  ‘ rnzin bizłych irlandzkich płóciennyct chu­

stek po zł. 5, 6 i 7.
1 tuzin bizłych płóciennych chustek z Belfastu 

z farbowanemi rąbkami po zł. 5, 6 » U
1 tuzin chustek na głowę z fular In 1 tur, 

wtasuy wyrób, po zł. 2, 2 50 1 0 .
1 tuzin chustek r*  głowę, wyrób

wy z fularu alb , kattunu po zł. J, ocu  a.
1 tuzin farbowanych chnstek na głowę po zł. 

2, 2-50 i 3.

V, ^ ł o k c i i u / u - u  go 5 fi,).
P W e ^ l f ^ z n y m  C y k a to m  M

?«e śM e td ła  b e z j e w u ^ ^ k ^ - s ^ i .

Z  ̂ M A8«-tó tn e Eg^dama,tu dla 
Białe garnitury z p f 0Bs6b 24 osób

ri t i ó 7 “  zł. 1.

Izy &

C.k. uprz. kolej gal. K arola-Łodw ika.

1 tnzin chustek fularowych do lioss dla 
- farbowanemi rybkami, najnowsze, p°
80, ri. 120 i 1

Angielskie pła'kie MATERJE WEŁA1 LANE.
Cz irny i gładko farbow&ay Orlean łokieć po

ct. 40, 50 i 60.Lita t/V a '/Vł t
Czarny 1 gładk > farbowany Dejni-Luster 

kieć po ct. 70, *0 i 90. _
Czarny i gładko farbowany Luster jod** • 

łokieć po zł. 1, 1*20 i l*5tj. . . ,
lamy “ ammte łokieć po ct. 80, zł. 1 1 L ‘ 
sarny Silk-Sammte na suknie Jokieć po a . 
1-60, 1-80 i 2.

Farbowane pręgowane Sammte na su*®1®: A
now« ’.e dla dam i dzieci, łokieć po «■ '  ^

MATERJE BARCHETOWE-
l  sztnka 30 łokci, biała, niebieska, melirt albo 

farbc-yany barchent ł/( p e  z ł .  6, 7 i 8.

6  sóK 1 2  o s ó b

Białe garnitury z czysto-jn1*®*!0 J 2̂ U* ^ ĥ a 
6 osób 12 osób 18_osóK

zł. 7.

Białê gmrnitury*̂ ż “ '^ to  lui»n®K° Dj f  W ,41a
6 osób 12 osób l S o s ó b .  24_osób 

ri 18. zł. 24.zł. 7. zł. 12.
1 tuzin farbowanych serwet do deseru ri. 2,3,4. 
1 u białych - ” „ ,” 25 qn f
Ręczniki z Damastu łokieć po ct. . , 30 1 35. 
Czysto lniane ręczniki tuzin po “  *>
Czysto lniane serwety tuzin po « . 4> > 7.
1 sztuk, •/ farbowanego < bm -n ct. 80.
Czysto lniane obrusy na stół %  *ł- |  2-W, 3.

" ” uu ’

Czysto lniane

3,4-50,6'. 
6, 8, 10.

Garnitur przykry ia, 2 kołdry i obrós na stół 
po ri 10, 12 i 15.

Przy obstalunkachOprosimy pod czy 2, 1, albc hochprima Qualitat jesl i jdany. 
Przy całkowitych wyprawach albo wielkich zamówieniach zniżenie ceny. .

Także orosimy „  podanie doLładnej adresy: Tylko Rnpreoatzplatz Nr-£V“ '4“ ckotj,10‘  
tern Ruprechta, yir-Ł-vU z.-^-du do zakrj-stji. 2044 lb—OU

Z dniem 1-go Stycznia 1875 roku wchodzi w użycie dodatek l i ­
do regulaminu i taryfy z dnia 1-go Grudnia 1874 roku dla transportu 
towarów pospiesznych i zwyczajnych w ruchu towarowym austr. galitf* 
półnoeno-rosyjskim.

Dodatek ten obejmuje zmienioną od tego czasu klasyfikację tQf 
warów, zmienione ceny frachtowe istniejącej taryfy, ceny taryfowe dlu 
stacji kolei Bałtyckiej nowo do ruchu towarowego przypuszczonych NarWU 
i Reval taryfę zaprowadzoną z dniem 15-go marca (27-go marca) 1&74
dla transportu cukru, jako też indeks kilometrów} dla tegoż ruchu. \

We L w o w i e ,  w Grudniu 1874. 2247 8—  'h

Dyrekcja mota-
dawoa i reJaktor odpowiedzialny: Rewakowlo* Henryk. Z dnuunr .Dziennika PolBkjego* A. J. 0. Bogojat.


